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Droga historii

Tryumfalne wkroczenie wojsk polskich
do Trzyńca i Jabłonkowa

CIESZYN 4.10 PAT. W wyk-onamiu go - Rydza, oraz ministra spraw zagra- PRZEMÓWIENIE państwowym Orii Białego wielki napis „Witu
zawczasu przygotowanego planu woj- możnych Józefa Becka. GEN. BORTNOWSKIEGO “>y“, * z drugiej strony „Niech żyje aonua
aka polskie w dniu dzisiejszym przekr; Defiladę rozpoczynają pułki ułanów, Gen. Abraham melduje zakończenie l'olska“.
czyły w dwóch, miejscach granice, dzie- zasypane deszczem kwiatów, który w defilady, schodzi z koma i zbliża się do Wzdłuż drogi, wiodącej przez rynek, usui- 
lace dotychczas Śląsk Cieszyński na kółka ohw.l zamien.ł jezdnię w barwny gen. Bortnowskiego, który w towarzyst- 'vjono po1^.bu. str°nacJ1 8®61®
dwie części i aająiy niemal oatą połać kobierzec. Postawa kawalerii polskiej, wie gen. Malinowskiego podchodzi dio dziezyuszk<hlneJ i ^®®C! w strojach ludnych.
Gieszyńsk ego z Trzyńcem i Jabłonko- która miejscowa ludność zobaczyła p. mikrofonu wyglaęza krótkie przemó- •»rbra“'e stanęła w ocze iwaniu e-g-iejt
wem. raz pierwszy wzbudziła nieopisany za- w..snie. W przemówieniu tym gen. Bort- lzlia®ta 2 burmistrzem Paszfaem na czata

Ludność obu tych miast już przez ca- chwyt _ wywołała gromkie oklaski oraz nowski oświadczył m. in.: duchowieństwo, przedstawicie orgumąacyj
)y dzień wczorajszy oczekiwała z nie- okrzyki „Niech żyje kawaleria polska. „jesteśmy w Trayńcu. który zajęliś-

Maeisoia wojsk polsk dl. Niech żyje n^ra kawaleria". Rozentu- my Widaó tu, że najwyższą. s.lą Jest ta
Dojtóio w godurath popotataowych Łjl]im.owai»e twarze wyzwttanyoh spod dla. Jaka zdołała “astaSó latka— ‘•s;““6w' 
at* się wyłomem, że wojska nadejdę uliaku czeskiego mieszkańców miasta p0Ła polskim stawem "i pdska madl t “,7 
, dnia dzisiejszym To też « od ra- spotkały się z ta mniej ratalnymi spój w” Tfs£ pXBa prSnSć wam ££ 
na od wczesnych godzin ludność całego rzeniami dziarskich ułanów, dumnych z wieki n ewoli i pozwoliła utrzymać poi- L‘łv en,bo JLJL.

.E?"**’ który *" SrW-; W UdZi!to *"“• ** “ “*■» P™kMM
"taffits! drt7Sw.™ano'ta- Nieprzotamial jtaeze aH ^tftewgg. ffhgg )lhtakOT. Kdera>„ w 4s„ny, . w
ne bramy triumfalne i ipozawitstano ul.cy ukazały się taMy Geą BnrtaowSki^o otara. ttan ro- dMh f,brJ.„,ydh IyI„y m „ak
taosparenty z hasłami patriotycznym . zmotoryzować Tuz za nami pomasze- botmkow , k-b.et trzyii.ecktoh, sldada- w„y>(M,

W Iteytau i Jabtakiwie mieszkań- ptadwtotaeza , na- »>*• wzrastaniem najego r^goręto uBe m ^y
ey od rana samorzutnie raąptaęB za- st«”>e artylana połowa. słowa, potaęk dla ™. polStae; za ni„lid„„ „„y mirał,ńd6w.
nazywanie azeskich nap sów szyldów’ Okrzyk', na cześć armii ipolsk.ej nie ń-ZpWdru.j ’ + 1 MiJh talaie za,peM 50 brŁe8i- 04 stron>
W obu miastach wzdłuż ulic, którymi ustają i jeszcze bardziej wzmagają się, £,-f‘®^cy P°lski®j nadjechał samochód, z któ- 
mto przechodzić wojsko utworzyły się gdy brukiem ulicy trzynieckiej wstrzą- ?^ep m ~if^Xrego wy6iadł gen- ®nto'
geste szpalery, w których miejsca zaję- snęło głuche dudueniie kół artylerii cię- Mmgfy-nyaz. w.ecn zyje mmister zjaatycznymi ufa-zytoaotó tłumów i zasypany 
la dz.atwa szkolna z naręczami kwia- żkiej. Chorągiewki dziatwy szkolnej u- formalnie powodzią kwiatów, rzucanych przez
tów i chorągiewkami o polskich bar- stawionej w szpalerach powiewają Sez w JABŁONKOWIE dziatwę.
wh namdowych, dzieci w strojach lu- ustanku, kwiaty syp.ą się ,pod koła i na W Jabłonkowie na domu, w którym w r. Po przywitaniu się z przedstawicielami
dowych, harcerze, sokoli, liczne grupy żołn.erzy, pokrywają grubą warstwą 1914 przebywał Marszałek Piłsudski, wmuro-
ślązaków j góral: Śląsk ch w barwnych jaszcze artyleryjskie. Znów słychać tę- "»> w r. 1934 tablicę pamiątkową. Pu-zed tą Dalszy ciąg na sta. 2-ej.
strojach regionalnych. Porządek utrzy- tent, to pułki strzelców konnych. Zuo- t:bMcą ludność miasta na wieść o zbliżającym
mywały miejscowe straże ogniowe, har- wu wiwaty, znowu owacje, kwiaty, łzy się powrocie Jabłonkowa na łono Ojczyzn;.
oerstwo i członkowie prlskich organiza- szczęścia i radości w oiozach ludności zorganizowała spontaniczną menifestację. Ta- choć popularnym piwo jest wytworem
cyj społecznych. polskiej, wreszcie ułan, zamykają defi- Wica ta przybrana jest wstęgami o polskich j w PoIsc€ długa ic6t brOwarów jista —

WOJSKA NA GRANICY ladę, a na końcu widnieją jeszcze drwa barwach narodowych, a pod mą złożono wień- BRnwad RSIAZECY W TYCHACHWojska polskie przekroczyły grancę ambulanse pocztowe, które zajmą się ce z takimiż wstęgami. Na rynku stoi brama BK^WAK W
0 godz. 12 w ipo£udn:e i irnsW dwoma natychmiast organizacją służby poczto- tryumfalna, ^ana ztelenią, girtartatm,,. Bowiem trzysta
Hunmrn na Trzyniec i Jablaników. w Trzyneu. a«g«™ « pnlskid, taw.A nertanweh. Od -------------------------------------------------- -------;-----

ulicy proważtaęoej do mięła Trzyń- __________________________________________ WKte,,J* ’ jadaaj arony orf rtl...

S>T7mJtan?P*Ni5i bźyj? XX Nowe kłopoty Pragi 
»>*ie. Witajcie aba.woy“. Nz gfÓTOj-----------------------------------------------------------
Jg. która ,do dzisiaj zwała sę utaj |

.etssr" Dymisia rządu gen. Syrowego
Naprzeciw Ratusza ustawiono trybunę ar " w

,P»«wai Rewindykacje węgierskie i ultimatum Słowaków
jastroj radosnego i niecierpliwego ocze- BERLIN, 4.10. (tel. wł.) Według do- okazywanej przez Waszą Ekscelencję, ULTIMATUM CZERNAKA 
str.b .ai * M - trybu:'^ stanęła orkie- niesień z Budapesztu, miano już osiąg- ostatni wys.łek zapewni Węgrom bar- Min Czennak- w ułtdmaity-
buniZnLC<bl^k°'w Na try- nąć porozumienie w sprawie rewindy- dżiej sprawiedliwy pokój. wnej formj€ aby wciągu 24 godzin —
stanZi Pjm'5a1n,y zyw-KSowynu owacjami kacyj węgerskich. Przewidziano podział Proszę w iniie.-.iu waasnym oraz ca- władza wykomweza w Sżowacfli P"^ 

dowody grupy operacyjnej - — na dwie strefy. lego namdu o popalcie naszyeh rewindy M,na z.stała w ^<54,
Jedaa ma być przez wojska Wę ka?d’ 3Ż d<> definitywnej nych łud<>w^.

7™.2}X: B‘erskie Ia2u' drus“ o™’ 1,.'■'yr^ta PńM, moje «»,. w rtós ^Mjnisató ty* żajltai, mi-
. ■ baK“?te“ międzynarodwe. do oam plebiscytu. Słsbsee pofciękowame”. Czmu* ragtaSl .natychmiastową dymi

’ polskość aniast^-n ^Katzair1 szjimierz czesi widocznie pogodzili się z konie- PRAGA, 4.10. (tel. wł.) Rząd czeski sją. Dymisja ta w obecnej sytuacji oan« 
Pwczności^ odstąpienia części tych teryto- stanął w tej chwili w obliczu bardzo du- ozałaby niewątpliwie wycofanie się Sio- 

Ze EpiLADA w TRZYnCU rów Węgrom> gryż rozpoczęli już ewa- zych kompdkacji wewrętaztnyich. Kom- waków z współodpowiedzialności za dal-
taóL Wlzen,-em S1<* ^od,z- 1'ej “nastrój kuację miasta Komarna nad Dunajem. Akacje te ąpciwcdowały żądania Słowa- sze l:.sy państwa czeehostowackiegOh Byi 
«£Miy wzmaga się coraz bardziej. Z r7Vm d in rtei wł 1 nta™ ków> którzy dc't^d- tJ- 00 załatwię by to zatem silny cios, godzący w całość

dobiega potężny okrzyk „Wojsko ^ZYW’ 4.10 (tel. wł.) Mussohni otazy nia sprawy Sudetów j ślastea Zaoizań. republiki.
liech żyje-. To gen. Abraham 5* "KS*“*’ — “e •>*•«•»* • wyraźny- DYS1ISJA RZĄDU
w<>jsk (pjflskich wkracza w gra- 'e treści następującej. mi ian.ami, któreby wyrażały s:ę w PRAGA 4 10 (tel wLJ Rząd pen

* 5T ult“4tyOT<>i' Syrovego pódai się do dymisj?4 Fałd
la4y Wiet^hami Ja^° ,dow?3ca defi- sc enja echoiała~ iuda-^ . Do kryzysu w polityce wewnętranzd ten wywołał w Pradze wielkie wrażenie

T k0,n?H 40 trybliny 1 wL^a?’ ^hoko mnie i wszy- w Czechosłowacji doszło w dniu wcz:- Jak słychać misję sformowania nowegc
PubłiJ^ń u fcix>w,skiemu raport _ węgio rajszym, gdy prezydent Benesz przyjął. gabinetu otrzymać ma gen. Syrovy.

^lfeAstuj.e , J®stesmy ipraekonanu, ze po licznych na specjalny audiencji ministra Czer- Przypuszczają tu, że w skład nowegc 
polsktai R.P., Armii dowodach głębokiej przyjazno, zawsze naka, członka słowackiej partii ludowej, rządu wejdzie kilku ministrówz obecne-

*»*), jej Wodiza, Marszałka śm głe- . |g-- gafoinotu.

fccyTi Kupcy- BK"ft Bill! ==

yiworcy. i Kupcy’ odll(il!zie się w dnia£h od g_23październil(8 bx KATOW-^-~ -■



2 „KURIER ZACHODN a śroua, 5 pazceie-rn-ii iwi '

NA ŁAMAĆ’ PRASY

NOWA SYTUACJA W EUROPIE
„Goniec Warszawski" omawia nową 

sytuację w Eiwmpie i przytacza m. in.: 
Poza tym wypada z gry środkowo-eurc- 

pejskiej czynnik, który systematycznie psuł 
stosunki między Polską i Czechosłowacją 
oraz między Francją a Polską. Mówimy o 

■ Sowietach. Ich kompromitacja w wielkiej 
grze międzynarodowej o przebudowę środ­
kowej Europy przekonali, zdaje się cstatecz 
nie Czechów i Francuzów, że Rosja Sowiec­
ka nie może, przy swej degrengoladzie po­
litycznej, gospodarczej i militarnej, grać 
poważniejszej roli w sprawach europejskich 

.Natomiast coraz śmielej i potężniej 
wkraczają na aTenę europejską Włochy.

PRACĘ POLSKIEJ DYPLOMACJI
w trudnych : przełomowych chwilach 
ocenia „Kurier Poraimny":

W walce o Śląsk i o zapewnienie Polsce
właściwej 
wykaaała

roli w Europie dyplomacja nasza 
mocne nerwy, stanowczość i siłę,

strzegąc z godnością honoru i autorytetu

Dzięki takiej postawie, związanej z posta­
wą całego jednolitego narodu, można było 
słuszną naszą sprawę wygrać w sposób po­
kojowy.

W współczesnej dobie brutalnego realiz­
mu, doświadczenia dni ostatnich muszą stać 
się dla nas wszystkich nowym dowodem 
że droga- do sukcesu politycznego i do roz­
woju wiedzie tylko przez twardy, rozumny 
wysiłek, nieugięte przełamywanie trudności 
wiarę we wte-sne siły i — odwagę.

ZDALIŚMY EGZAMIN PRÓBY 
DZIEJOWEJ

stwierdza „Gazeta Polska" i nawiązu­
je kio aktualnych zadań na przyszłość:

Społeczeństwo polskie zachowując w cią­
gu minionego tygodnia grcźby wojennej 
całfco-wity spokój i dobre nerwy, dało do­
wód, że w głębi duszy wiedzione wyostrzo­
nym w chwili niebezpieczeństwa instyn­
ktem samozachowawczym, obdarza całkowi­
cie zaufaniem tych, którzy stoją u steru
władzy państwowej, wbrew rozmaitym teo­
riom i doktrynom, sugerowanym mu z ła­
mów prasy partyjnej na codzień. Nie można 
dopuścić, aby zat-arfe się ta świadomość. Bo 
ważniejsza i większa jest prawda wyjątko­
wych dni gnozy i przełomu, kiedy historia 
stawia nowe kroki, niż prawda. pozioma 
tych dłuższych okresów, które wśród poczu­
cia bezpieczeństwa i spokoju dają zbyt czę­
sto przewagę uczuc:om niższego rzędu, am­
bicjom małoskowym i ludziom słabszego 
cho”«^-»'

Społeczeństwo polskie w nadchodzących 
wyborach musi dać .dowód, że istotnie, jak 
stwierdził to Pan Prezydent Rzplitej w swo- 

■ im zarządzeniu, „wzrosło w szerokich ma­
sach narodu zrozumienie potrzeby czynniej- 
szego współudziału w pracy dla państwu/'. 
Społeczeństwo musi dać wyraz nie tylko, tej 
świadomości, że zjednoczenie wszystkich 
wysiłków, jedność społeczeństwa i państw: 
jest zasadniczym warunkiem pomyślności 
narodu w dzisiejszej Europie, ale zarazem 
musi dać wyraz swojej woli czynnego współ 
udziału w pracy nad powiększeniem siły 
Polski na podstawie dobrze zakżę-ny/h fu.m 
damentów i w oparciu o wytyczne, które 
dobrze zdały egzamin wielkiej próby dzie­
jowej.
SZYBKO ZAŁATWIŁA POLSKA 

SWE SPRAWY
pisze „Espress Poranny":

Świetnie i szybko załatwiliście wasze 
sprawy. Chamberlain nie zdążył nawet do 
was przylecieć...

Te słowa pewnego cudzoziemca najlepiej 
bodaj charakteryzują wrażenie, jebie wy­
wołało w całej Europie błyskawiczne i bez­
pośrednie załatwienie sprawy śląska Za.ol- 
aańskiego przez rząd polski

Nie ulega wątpliwości, że szybkość i 
triumf polskiej akcji były dla Europy, a 
zwłaszcza dla Europy zachodniej wielką nie 
spodzianką.

Pokutuje tam jeszcze datujący się z cza­
sów Wersalu i Lokama pogląd, że gdy tak 
zwane wielkie mocarstwa dojdą do porozu­
mienia między sobą, wszystkie inne pań­
stwa muszą podporządkować się ich decy­
zjom. 

Z tego poglądu zrodziło się niewątpliwie
wbrew trzeźwym poglądom widzów Włoch
i Niemiec, monachijskie oświadczenie, że
jeśli spraw żądań polskich i węgierskich nie
będzie -w- ciągu 3 miesięcy załatwiona bez­
pośrednio, to będzie ona. przedmiotem no-

wej narady szefów rządów czterech państw.
Tak jakby mogło w ogóle wchodzić w ra­

chubę, by sprawy, obchodzące Polskę, były 
przedmiotem narad bez naszego udziału!

Zachodnio - europejscy fantaści politycz­
ni, nie zdający sobie sprawy z istotnego 
stanu rzeczy w Europie, wyobrażali sobie 
nawet, nazajutrz po ugodzie w Monachium, 
że zaczyna się.norwa era... rządów „wielkiej 
czwórki" w Europie!

Dla tych fantastów akcja Polski była ku­
błem zimnej wody.

NIEDYSKRECJE
PRZEŁOMOWYCH 12 GODZIN

tak podaje „Dobry Wieczór1*:
decydujące powzięły niewzruszone p ostem o ■

Droga historii

Tryumfalne wkroczenie wojsk polskich 
do Trzyńca i Jabłonkowa

Dokończenie ze str. 1-ej.
miasta, gen. Malinowski w czasie rozmowy 
z przedstawicielami ludności śląskiej zapyta! 
czy długo czekali na wojsko polskie.

CZEKALIŚMY 20 LAT
Posypały się odpc-wiedezi: „Tak, tak, od 20

I Los I-ej ki.
zakupiony w kolekturze

I ST. MŁAWSKIEJ
II 
L.

uszczęśliwi Cię 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. 
Oddziały: Będzin, Małachowskiego 1 

Dąbrowa Górn., 3-go Maja 2 
Zawiercie, 3-go Maja 3 
Grodziec, Legionów 3

Modły dziękczynne za pokój
Orędzie arcybiskupa Rakowskiego

Ks. kardy T i Rakowski ogłosił orę­
dzie dio lóuohęw-isństwa i wiernych ar- 
-ehidieiudzji warszawskiej, w którym czy­
tamy:

Na Polskę i na cala Europę spłynął 
błogosławiony anioł pokoju, świat cały 
unikną;! .grozy wojmy i wszystkich zwią­
zanych z nią kataklizmów i nieszczęść. 
O tein pokój i zgodę między narodarm 
modlił się w ostatnich diniaeh krytycz­
nych Ojc.ec św., ofiarując nawet swe 
życie Bogu dla ocalenia pokoju świata. 
W myśl zaleconej przez Ojca św. „po­
kojowej drogi legalnych układów" po­
wróciła do Polski część prastarej dziel­
nicy Piastowskiej — Śląsk Zaolzański.

W tej historycznej dla Polski chwili

Kanclerz Hitler w Karlsbadzie
mówił o planach odbudowy Sudetów

KARLSBAD, 4.10. PAT. tfeiś w pi- 
ludnie przybył tu kanclerz Hitler, wita­
ny owacyjnie przez nieprzeliczone tłu­
my ludności miasta. Po przybyciu na 
plac Teatralny przeszedł kanclerz przed 
frontem honorowych kompanii, poczym 
udał się wśród ponownych entuzjastyrcz 
nych okrzyków ludności na balkon tea­
tru. Kanclerzowi towarzyszyli Konrad 
Henlein onaz pos. Frank.

Kanciarz wygłosił z przybranego fla­

gami „ .kwieciem balkonu krótkie prze­
mówienie, w którym na wstępie podkre­
ślił koniecziniość usunięcia istniejących 
jeszcze mjędizy sudeckim obszarem a 
Rzeszą różnic oraz omówił zarządzenia, 
które będą wydane na tym obszarze i 
program jego odbudowy.

Po zakończeniu przemówienia rozenitu 
zjazmowane masy odśpiewały pieśni na­
rodowe, podczas gdy kanclerz H.tfer 
stal jeszcze kilka minut na balkonie, 
dziękując za owacje.

Śląska Zaolzańskiego, przedostają się do 
wiadomości publicznej bardzo znamienne 
szczegóły.

Na wieść o wystąpieniu Polski z 12-go- 
dziinną notą do Prugi, na ul. Wierzbowej 
zjawił się ambasador Wielkiej Brytanii p. 
Kennard, ażeby zaproponować pośrednictwo 
Ambasador angielski był przyjęty przez dy­
rektoria. gabinetu ministra spraw zagranicz­
nych, który oświadczył w imieniu ministra 
Becka, że Polska uważa akcję pośrednictwa 
za nieaktualną.

Okazuje się dalej, iż ta propozycja po­
średnictwa- poparta była również bardzo

Zza kulis trudnego dnia, kiedy czynniki 
silnie przez ambasadora Francji.

lat“. Tłum nagle rozstępuje się, gdyż na plac 
wjeżdża w jednym z następnych samochodów 
dowódca grupy operacyjnej „Śląsk" gen, 
Bortnowski. Owacje przybierają na sile; Tłum 
faluje, ciśnie się ku brumie tryumfalnej, by 
zbliska zobaczyć dowódcę wojsk, wkraczają­
cych na Śląsk Zaclzański.

powrotu braci naszych z za Olzy serca 
polskie biją zgodnym rytmem wdz-.ęioz- 
iności i dziękczynienia ku Stwórcy i Pa­
nu naszemu, który w opatrzny sposób 
k’eruje losami maszej Ojczyzny.

Pragnąc (publ.czme pc/Jziękować Bo­
gu za zesłany mam pokój i powrót ślą­
ska Zaolzańskiego do Macierzy ipolskiej, 
zarządzam, aby w najbliższą niedzielę, 
dnia 9 października roku b. we wszyst­
kich świątyniach naszej archidiecezji 
po głównej Mszy św. (sumie) oraz Mszy 
św. szkolnej, kapłani odśpiewali z ludem 
dziękczynne „Te Deum laudantus" wraz 
z modlitwami za pomyśność Rzeczypo­
spolitej i jej Prezydenta, poczem hymn 
„Boże coś Polskę".

Z różnych stnon wywierano nn naszą po 
litykę zagraniczną wielki nacisk, aby 
nić nas do odroczenia sprawy lub skierowa­
nia jej na drogę pośrednictwu. Z jednej 
strony powoływano się na układ w Mona­
chium, twierdząc, że przewiduje on możli­
wość -wyłącznie pokojowego załatwienia 
Sprawy w drodze rokowań, z drugiej strp. 
ny grożono interwencją sowiecką.

Znalazły się jednak państwa, które wy­
kazały pełne zrozumienie dla żądań Polski 
Tak więc stanowisko rządu niemieckiego 
było zgodne z tym, co kanclerz Hitler po- 
stawił jako warunek gwarancji granic cze­
chosłowackich w Monachium.

Szczególnie sympatyczne były odwiedziny 
w ministerstwie spraw zagranicznych am- 
basadora japońskiego, który wyraził życze­
nie swego rządu, aby słuszne interesy na­
rodu polskiego zo-stały zrealizowane.

Nader sympatyczne było także stanowi, 
sko Italii.

W imieniu miasta powitał reprezentanta 
armii burmistrz Jabłonkowa Paszek, który 
przede wszystkim złożył hołd Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i jej I rezydentowi Ignacemu 
Mościckiemu, a wstępnie wyraził w imieniu 
ludności miasta gorące podziękowanie j wy­
razy wdzęczności dla wojska i Wodza Naczei- 
neego Marszałka Śmigłego-Rydza.

Burmistrz Paszek dziękuje następnie sa-- 
daecznie ministrowi spraw zagranicznych Jó­
zefowi Beckowi za to, iż ta-k pokierował spra- 
nami, że mieszkańcy Jabłonkowa mogli dożyć 
chwili- przyłączenia miasta do Polski bez prze­
lewu krwi. Mówca zakończył swe przemówie­
nie ckrzykieme na cześć Najjaśniejszej Rzpli­
tej i Jej Prezydenta.

Okrzyk ten, powtórzony entuzjastycznie 
przez tysiączne rzesze, rozbrzmiał szerokim 
echem po całym mieście. Orkiestra odegrał: 
Hymn Narodowy. Dłuższą chwilę trwały'je­
szcze manifestacje na cześć min. Becka.

Gen. Bortnowski serdecznie podziękował» 
zgotowane przyjęcie.

Przemówił jeszcze ks. dziekan Handzlik W 
imieniu wiernych, Paweł Jeźewicz w imieniu 
miejscowych towarzystw polskich.

Jedna z harcerek złożyła ślubowanie, że 
młodzież polska- dążyć będzie d-o tego, by stać 
się juk najlepszymi obywatelami państwa poi 
skiego,. po czym wraz z dwiema małymi 
dziewczynkami, ubranymi w stroje ludowe, 
podeszła do dowódcy grapy, składając nw 
kwiaty. Po wręczeniu bukietów obie mele 
dziewczynki rzuciły się generałowi Bortnow- 
s-ki-emu na szyję, serdecznie go cia-łując i ści-

WZRUSZAJĄCE SCENY
Po podziękowaniu za te owacje i zgotowa­

ne przyjęcie gen. Bortnowski wygłosił prze­
mówienie, w którym powiedział:

„Obywatele! Rodacy z?a Olzy. Szczęśliwy 
jest żołnierez polski, że stał się tu rawrem#0 
ojczyzny, wyciągniętym do Wus.

Ale nic nasze czyny nie znaczą -wobec wa­
szych czynów, wobec czynów matek śląskich, 
które swymi łzami i nauką od wczesnej mło­
dości wpajały dzieciom mowę i modlitwę oj­
czystą. Bez -tej siły, którą tworzy rodzina — 
matka j ojciec, nasze czyny byłyby niczym- 
gdyby nie czyny miatki-Połki. Nasze przyjść* 
tutaj byłoby przyjściem do obcych. Dziękuję 
wam, polskie matki, za to. Niech żyje ta wie - 
ka siła, która was prowadziła i która zwy- 
ciężyta".

Gdy generał Bont-nowski przestał mówić, m- 
panowała cisza-, przerywana płaczem wzruszo­
nych radośnie i do głębi serca rodia-ków. Gen- 
Bortnowski, widząc przed sobą zapłakaną 
twarz starszej ślązaczki w stroju ludowymi 
podchodzi szybko do niej i serdecznie j? 10' 
ka-krotnie całuje. Niewiasta, szlochając, obej­
muje generała, świadkowie tej sceny maja 
łzy w oczach.

Dr. Wolff — starostą
W ODZYSKANYM FRYSZTACIE-

CIESZYN 4-HO. W zajętym dziś rano wśrou 
entuzjazmu ludności przez wojska polskie M 
szta-cie, już o godz. 10-ej komisarz cywim! 
przy samodzielnej grupie operacyjnej »śląf 
p. Leon Malih-ome d-okonał uroczystego » 
wprowadzenia na urząd pierwszego pclskieg' 
starosty powiatowego we Frysztacie p. I*1-® 
Wolffe, prezesa Zw. Polaków w Czechos 
wacji, zasłużonego bojownika o polskość n 
Śląsku Cieszyńskim,
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Nauka ostatnich dwóch tygodni

Takie jest życie polskie...
W triumfalnej świadomości dobrze 

wobec Ojczyzny i siebie samego speł­
nionego obowiązku powraca naród pol­
ski w spckoju do codziennej pracy.

Do pracy nad utrwaleniem potęgi i 
dobrobytu powiększonej Polski.

Na krótko przerwał naród polski tę 
swoją pracę codzienną. Na krótką chwi­
lę oderwały się oczy Polaków od war­
sztatów i biurek, ażeby skierować się w 
stronę wielkich przeznaczeń:

Dnie ubiege, dwa tygodnie, które 
raz jeszcze wstrząsnęły światem silnie), 
aniżeli kiedykolwiek w ciągu lat powo­
jennych — nie wstrząsnęły życiem na­
rodu polskiego tak mocno, jak to się 
gdzie indziej działo. Prawdę tę stwier­
dza dziś powszechnie świat cały, nie 
szczędząc wyrazów uznania dla Polski,

szkole Piłsudskiego, toczył się równo w 
wytkniętym kierunku. Kłody odrzucał, 
a kiedy trzeba było — nie cofał się 
przed zmiażdżeniem ich ...

Przygotowawszy na nowe, wielkie i 
trudne czasy psychikę narodową i siłę 
realną — przygotował Polskę na te cza­
sy również ustrojowo. Kiedy szybkość 
powzięcia decyzj. przesądza o klęsce lub 
zwycięstwie — odrzucono w ustroju 
Polski wszystko, co decyzja może opóź­
niać a odpowiedzialność rozwadniać. 
Konstytucja z dnia 23 kwietnia 1935 r., 
ostatni dokument, na którym Józef Pił­
sudski położył swój podpis — określa 
odpowiedzialność ludzi, którzy powołani 
są. do podejmowania decyzj. Akty

następne stworzyły zaś ten stan rzeczy, 
w którym Wódz Naczelny Marszałek 
Edward śmigły-Rydz obok Prezydenta 
Rzeczypospolitej powołany jest do kie­
rowania żydem Państwa i Narodu. W 
prostej konsekwencji położenia Polski 
na szlaku, gdzie krzyżują się prądy 
najbardziej sobie wrogie i przedwstaw- 
ne — tak być musiało. Przetworzona 
psychika nowoczesnego Polaka pojęła 
to i dlatego tak jej obce były pewne 
gierki parlamentarne, poświęcone roz­
patrywaniu takich, czy innych okólni­
ków ... Wyczuto w Polsce powszech­
nie, że tam gdzie się o losach Państwa 
rozstrzyga, spostrzeżono już przed dwo­
ma laty szybszy pochód wydarzeń, zwia-

stujących zawieruchę. Kiedy codzien­
na, krzykliwa rzeczywistość polska po­
grążona byia jeszcze w personalnych 
swarach — tam na szlaku pomiędzy 
warszawskim Zamkiem, gmachem Na­
czelnego Dowództwa i pałacem Radzi- 
wiłłowskim, w którym mieszczą się cen­
tralne ośrodki rządzenia Państwem — 
ustawiano już życie polskie dn działań 
bezpośrednich. Tam wiedziano już, że 
rola Wodza Naczelnego będzie rolą na­
czelną.

W Polsce wyczuto, że dzieje się rzecz 
potrzebna, zrozumiała j dla tego Polska, 
wychowana w szkole Piłsudskiego, ma­
chnęła ręką na niewczesne manewry 
sejmowe, nasiowa i „Słowa", przecho­
dząc obok nich mocnym krokiem w 
pszyszlość, świadoma, że jest przygoto­
wana pod każdym względem do życia 
przy warsztacie pracy, pod którym le­
ży... karabin. Bo takie jest z przy­
czyn zewnętrznych życie Polski.

jej spokojnego, upartego zdecydowania : Odbieramy, CO nasze 
i bezspornego pozostawania w stanie 1--------——---------------------------------------------
nienaruszonej równowagi, podczas spięć I 
najbardziej dramatycznych.

Wyrazy uznania przyjmujemy do ■ 
wiadomości chętnie. Nie oszalejemy 
jednak z tego powodu z radości, jak nie 
pogrążały nas nigdy w odmęt żałości 
obce, a mniej pochlebne oceny naszego 
stanowiska i zachowania się. Pozwa­
lamy sobie mianowicie na to, że spraw­
dzianem naszego sprawowania się dla 
nas jest i będzie polskie sumienie na­
rodowe i polska racja stanu.

Niemniej jednak warto obecnie, w 
chwili kiedy powracamy do pracy co- 
Iziennej — zastanowić się nad przy- 
aynami tego, że stanowisko Polski w 
.wie&iej grze", jak nazywają w Anglii 
(istotnie szczęśliwie zakończone przesi­
lenie, było takie, a nie inne, było zde­
cydowane, spokojne, harde i nieustęp­
liwe, ale słuszne i sprawiedliwe. Zasta­
nowić się nad tym, dlaczego Polska wy­
szła z wiefidej gry i w elkiej próby cha­
rakterów, sił i nerwów — zwycięsko, 
triumfalnie...

Odpowiedź jest jedna — Polska by­
ła do wydarzeń przygotowana! Psy­
chicznie, ustrojowo i militarnie!

Gigantyczna praca nad przeoraniem 
psychiki polskiej, podjęta przez Józefa 
Piłsudskiego jeszcze w okresie niewoli 
Przyniosła Mu plon za grobem.

Polak nowoczesny już wie na pewno,
liczyć musi na własne siły i tylko na 

własnych siłach budować byt swój i 
swoje zwycięstwo.

Józefa Piłsudskiego wysiłek nad bu­
dową takiej psychiki Polaka szedł rów­
nolegle z pracą Jego nad stworzeniem I 
-Jealnej konkrety", realnego wykładini- 

tej męskiej psychiki w postaci ra­
mienia zbrojnego Rzeczypospolitej — w 
Postaci Wojska Polskiego. Kontynua­
cja Jego koncepcji, wyrażająca się w 
Cuconym przez Marszałka śmigłego. 
Pydza haśle „obrony Polski", jako „ha- 
'•Ie jedynym" jak© „pionie moralnym", 
Wo którego skupić się mają wszyst- 
me sity duchowe j fizyczne Polski gwa­
rantowała triumf, tak jak trwanie przy 
ych wytycznych gwarantuje triumfy 

jutro.
Józef Piłsudski i wychowani przezeń 

ozie zdawali sobie sprawę z położenia 
graficznego Polski i czuli prądy, 
^Uftta.jące dziś Europą wtedy już, kie- 

J ^jsmografy najbardziej ratynowa- 
'ych kancelarii dyplomatycznych pozo- 
Sll(1^y. w uśpieniu. Józef Pił-
sk' ’ ^eg° ludzie ustawiali życie pol-

le P<xl względem psychicznym, woj-
1 ustrojowym — ba! gospodar-

nawet — rta nowych torach. Rzu-
n° na te tory kłody, ale wóz państwo-
- ciągniony przez dłonie, uczone w

T kolumnami wojska przez Śląsk Zaolzański
(OD SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY)

Wóiód enitinzjaamu ludności posuwają się wolno, czołgi armii pilskiej ,w-kierunku odsypa­
nego Zaiolaa.

uważać

Cierlicko, 3 października.
' Strzelista wieżyczka kościoła w Cier- 

licku Górnym widna jest z daleka. Wi­
dzimy ją, .porównujemy z mapą: tak, to 
napewi.no Cieriicko, a przec-jeż nie łatwo 
doń dojechać. Doskomle utrzymana d<ro 
ga, cbsadacina jest już częściowo (przez 
nasze wojska, afe pewne jej „wygięcia" 
posterunki czeskie mają jeszcze we 
„wladćiniu".

Zmuszeni tedy jesteśmy okrężną pol­
ną drogą w.r.dować się pod górę, aby 
objechać czeskie straże, tymbardziej, że 
korzystamy z samochodu wojskowego, 
a i jedzńe z mami oficar w mundurze. — 
Lepiej więc unikać w tych niepewnych 
czasach wszelkich kom.plilkacyj.

Nie ustrzegliśmy się jednak cd zet­
knięcia z przedstawicielami żandar­
merii i armii czeskiej. Pomknąwszy od 
styku polnej dróżki z szosą, świetną dro 
gą asfaltową, po kilku kilometrach 
„wypakowaliśmy" saę wprost w objęcia 
czeskiej żandarmerii. Nikt nas nie za­
trzymywał, szofer wszakże zahamował 
wóz na przeciwko trzech wzorowo umum 
darowanych oficerów czeskich.

Kap-tan, jafoiże reprezentował naszą 
siłę żbrojną wysiadł z auta i poszedł 
„pertraktować". Przyglądaliśmy się tej 
rozmowie ze zrozumiałym zainteresowa­
niem. Rozmowa toczyła s-.ę przyjaciel­
sko i gładko. Czesi z uprzejmym ge­
stem wskazali nam dirigę, jakimiś taje­
mniczym znakiem porozumieli się z po­
sterunkami wojska na skrzyżowaniu 
szosy i... odjechaliśmy.

0 kilometr dalej, na moście stali już 
nasi iżdłnierze, oficer-rozjemca, z białą 
opaSką na czapce, łącznicy «. Nieco, 
zdziwienia wywołam nasze auto Jadące 
z p.tarnltej" stromy.

Za Cierfckiem, .na stoku w<ągóraa, o-. 
toczona małym laskiem znajduje się 
sanktuarium mocy, tężyziny ■_ geniuszu 
rasy i wznosi się mauzoleum
ku <s polskich: żwirki i Wi­
gury.

Bez zbytniej emfazy, bez zbyteczne­
go blichtru i .sadzenia się na modu-men- 
tataość urządzono ten cmentarz. Tragi- 
•3’ine kikuty sosen, o które rozbił się 
,,erw<udizaak‘‘, krzyż hraazawy z poiprze- 
cianie umocowanym śmigłem, a n»jeco 
wyżej po kamiennych schodach wchodzi 
się ku prostej kjitliiczcc. Wokoło stoją 
śmigłe sotsny, a .cbok rośnie i strzela ku 
górze mtóiy lasek modrzewiowy.

Panuje tu świątynna, mistycana ci­
sza, zniewalająca do kontemir/laKiji.

Na drogach pełno wojska. W marszu 
ubezpieczonym ciągną kilumny piecho­
ty, działka przeciwlotnicze i przeciw­
pancerne. Na rudziejących połach ukry­
te armaty zajmują stanowiska, pasz­
czami zwrócone do -nieprzyjaciela.

Nia- błękitnym niebie srebrzy się ba­
lon na uwięzi., na skraju lasów odpoczy­
wają tabory a telefoniści -ciągną kable, 
motając je m drzewach.

Wojna, choć strzałów <nie słychać, — 
wojna — choć -niciptrzyjaciel , dobrowol­
nie" postanowił opuścić ten kraj,

Zostawił betonowe schrony i betonowe 
gniaada karabinów maszynowych, poś­
piesznie budowane przed miesiącem), p:- 
kctem leżące drzewa, wycięte prościut- 
ko na linii obstrzału, ciężkie żelazne ko­
zły z (drutem kolczastym, umocniolne 
przyczółki mostowe i ufctrtyf'kiwane bu 
dymki u wylotu niektórych wsi a osiedli. 
Chciał się bronić i bytiby się bronił. Pier 
wszy impet naszych woj-sk miał sięce- 
łamać na tych umodaieniiach^

Podział powiatów
NA OBWODY GŁOSOWANIA

Władze administracji ogólnej ogłosi­
ły podział powiatów ma obwody gtao- 
waniia.

Na miasto Warszawę przypada 465 
obwodów, na wuj. Warszawskie — 970 
obwodów, na woj. Łódzkie — 855 ob­
wodów, na woj. -Kieleckie — 1268 ob­
wodów, na woj. Lubelskie — 1098 ob- 
w.dów,’ woj. BislcstiockSe — 701 obwo­
dów. woj. Wileńskie — 691 obwodów, 
woj. Nowogródzkie — 457 obwodów, 
woj. Poteskio (Brześć n. Bugiem) —■ 
509 obwodów, wuj. Wołyńskie (Łudk) 
— 978 obwodów, woj. Tarnopolskie — 
801 obwodów, woj. Stanisławowskie — 
768 obwidów. woj. Lwowskie — 1415 
obwctlów, woj. Krakowskie — 1454 
obwodowi, woj. śląsk:e (Katowice) — 
825 obwodów, woj. Birmańskie — 1577 
obwodów, woj. Pomorskie (Toruń) — 
1496 obwodów. Razem 16.328 óbw»:dów.

napewi.no
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Głos obywatela

Dar Narodowy dla
Śląsk Zaołzańsiki przy Macierzy! 

Dnia' 1 października na alarm tej ra­
dości mocno zabiły senna wszystkich 
Polaków. Takiej chwili oczekiwaliśmy 
z upragnieniem. Gotowa byliśmy do 
(najdalej (posun-ętegu poświęcenia dla 
odzyskania naszych praw za Otlzią. W 
ostatnich dniach liczyliśmy już tylko 
godziny, dzielące nas od chwili, kiedy 
dla w;elk:,ej idei przyłączenia śląsga Z-a- 
loeańskisgo poniesiemy w ofierze życie 
właśnie i naszych Wskich, nasze mienie. 
Nikt sę mie zawahał. A oto butem bły­
skawicy obiegła Polskę wieść, że ten 
oderwany calom ziemi naszej zespala się 
z tniami drogą (porozumienia dyploma­
tycznego, drogą pnko-ju.

A teirąz'inadeszła druga chwila, chwi­
la o-brachumikti. .

Tam, na Zaolziu, polała się krew, 
tam tpadały ofiary .wielkiej idei zjedno­
czenia, tam zgi.nąt me jdlen ojciec ro­
dziny, lub syn-żywiciel, tam nastąpiło 
wyniszczenie majątku 'prywatnego i 
społeczne®!?..

Rodacy! Śląsk Zaolzańsk’. swym 
mocnym pragnieniem, wolą i patriotyz­
mem, swą bohaterską postawą i nado- 
ihumer.'tawaniem wyraźnym, że polskim 
był zawsze i iponróm?. .wszelkich wysił­
ków ze stireny władz .obcych polskim być 
nie przestał i nigdy mie (przestanie, tym 
swoim stanowiskiem przyczynił się zna­
miennie do ipokojowego rozstrzygnięć^ 
o pirzyłączemiu go do Polski. Zaolzie 
przekonało naród czeski, że Plak nigdy 
i w żadnych okólfczmiościach nie zatraci 
swego poczucia narodowego, że polski 
hizłrt ducha przetrwa każdą (próbę, choć­
by mie wiedzieć jak ciężką. A przet: 
teraz, kiedy ipowróeiil ma łono Ojczyzny, 
tak sarnio zgodnie z niezłomną wolą, jak 
pragnęl:Śmy i dążyliśmy do odzyskania 
go. z tą samą mocą miłości dc. bmici zza 
Olzy, prai7in'iemy wszyscy otrzeć ich Izy 
a radość wspólną uczynić spotęgowaną. 
Pragniemy tam stworzyć dobrobyt oso­
bisty i gospodarczy. Zadaniem naszym 
teraz jest: na Śląsku Zaolzańskim mie 
ma miejisca ma niedostatek! Na Śląsku 
Zaolzańskim me ma bezrobocia! Zaolzie 
wraca do swej Macierzy, która się nim 
zaopiekuje z całą troskliwością prawego

PROGRAM RADIOWY
Paździer.

ZAKŁAD CZY ROWZINA
AUDYCJA Z CYKLU „DYSKUTUJEMY"

Po przerwie wakacyjnej Poćskńe Radio 
wznawia znany słuchaczem z roku ubiegłego 
cykl audycyj ^Dyskutujemy". Dnia 5 bm. o 
godz. 18,40 nadany będzie diałc-g Róży Czap­
lińskiej p. Ł , .Zakład czy rodzina". Każde 
środowisko wychowawcze, zakład i rodzime, 
mają swe dodatnie i ujemne strony. Zakład 
często może dać dziecku warunki życia lepsze, 
zarówno pod względem materialnym jak i pe­
dagogicznym; najlepszy jednak zakład nie da 
tego uczucia, które xnaH&i6 można w rodzinie. 
Ja)ki system wychowaniu jest lepszy — oto 
ważne zagadnienie społeczne, nad którym war­
to się zastanowić.

ŚRODA, 5 PAŹDZIERNIKA 1938

5,30 „Dzień Dobry" — wesoły montaż pły­
towy. 6,35 Muzyka z płyt. 7,15 Muzyka z 
płyt. 7,45 Gimnastyka. 8,00 Audycja dh' 
szkól. 11,00 „Nasze zwierzęta" — audycja, dla 
szkół. 1125 Fmgmenty z oiper Masseneta — 
płyty. 11,57 Sygnał ozfsu. 12,003 Audycja 
południowa. 14,00 Muzyka, obiadowa.. 14,40 
„Jak to było nad słoneczną Nar cezą" — echa 
wczasów wt ikacyjnyich na, wileńszczyźnie. li4,-50 
Wiadomości bieżące i giełda. (5.00 Audycja, 
dla dzieci i młodzieży: „Nasz koncert". 15,30 
Muzyka obiadowa. 16,00 Wiadcimoścl gosp:- 
damcze. 16,15 Dcm i szkoła: Ku wspólnym ce­
lom — grwęda. 16,30 Koncert kameralny. 
17,00 „Kryzys wojny światowej" — odczyt. 
17,16 „W prizyibytku muz na wiedeńskim pod­
daszu" — audycja słowno-muzyczna. 17,55 
Audycja K. K. O. 18,00 Koncert kameralny, 
18^5 Wiadomości aportowe. 18,30 Nasz język. 
18,40 „ZaMad czy rodzina?" — dyskusja. 
Koncert rozrywkowy. 20,40 Wiadomości spor­
towe. 21,00 Koncert chopinowski. 21,30 Wie­
czór literacki: „Rozmowa o dram-cie i scenie". 
22,00 życia gospodarczeg: śląska: Ulgi dla 
nowo wzniesionych budowli" — pogadanka- 
22,10 Koncert popułanuy' 23,00 Ostatnie wia- 
dossośei.

włodarza. Nad Śląskiem Za niżańskim 
czuwa dzisiaj każdy obywatel.

Obywatele Zagłębia Dąbrowskiego, 
my, którzy ze wszystkich innych dziel­
nic Państwa, raa równi z Górnym Ślą­
skiem, najżywszy mieliśmy wziąć u- 
dział, gdyby Polska zmuszona była do 
użycia siły, dajmy dzisiaj cząstkę tego, 
co (pragnęliśmy izfloźyć w ofierze naszej 
Ojczyźnie, złóżmy Dar Naród'owy ma 
wszelkie potrzeby śląska Zaoizańskiego. 
na zasilenie jeigo przemysłu, racjonaiilce 
wykorzystanie jego bogactw natural­
nych, a co aa tym eldzie — ma zatrudnie­
nie każdego z jego mieszkańców. Nie-

Widok ogólny pomnika Czynu Legionowego w Kielcach.

^BZAGŁEBIA
KALENDARZ DNIA

Środa
Apolinarego, Placyda, Flawii 
Słowiański: Zasławs.
Słońca wsch. 5.42, zach. 17.6
Księżyca w. 15.12, zach. 1.13

(1ISTORIA PODAJE:
1582 Oficjalne wprowadzenie w Polsce t. zw. 

Kalendarza Gregoriańskiego.
1763 Zmarł w Dreźnie król August 111.
1802 Urodził się poetii Maurycy Go^aiwaki. 
1S31 Armia jsss. Rybińskiego przechodzi dc 

Prus. Koniec Powstania Listopadowego.

PRZYSŁOWIA:
Październik miło siennik
Babim latem zdobi ściernik

AFORYZMY:
Kto liczy na wdzięczność, ten jest handla­

rzem, a nie dobrodziejem.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Granica".
PATRIA: „Alibi".
PATRIA: „Profesor Wilczur"

Dyżury aptek w Sosao.ncu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki: 

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

--------0O0-------

Pertraktacje w górnictwie
ROZPOCZNĄ SIĘ W B. TYGODNIU

W końcu b. tygodnia rc-zpoczną dę prawdo­
podobnie pertraktacje <w sprawie zawarcia 
nowego układu w przemyśle górniczym Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Prowadzone będą rozmowy bezpośrednie 
między Radą Zjazdu Przemysłowców Górni­
czych a przedstawicielami1 związków górni­
czych.

X PRZED ŚWIĘTEM CHRYSTUSA KRÓLA. 
W związku ze zbliżającym się świętem Chry­
stusa Króla zarząd Parafii: Inej Akcji Kato­
lickiej w Dąbrowie zwclł organizacyjne po­
siedzenie Komitetu oboh du na' dzień 10 bm. 
o godz. 20,

Zaolzia
Komitet pomocy 
DLA ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO

W związku z samorzutną akcją składani 
ofiar na rzecz rodaków na Śląsku Zaolzań- 
skim zachodzi potrzeba skoordynowania tych 
-lysiłków.

chaj -cd nas rzucone hasło: Dar Naro , w związku z tym prezydent Kaczkowdó 
dowy dla braci zzia Olzy rozbram-, głoś-1 lawełał organizacyjne zebranie Komitetu p<>. 
nym echem ipo całej Polsce i wyda oibfi- Imocy dla. śląska Zaolzańśkiego w Sosnowcu 
ty ! [(które odbędzie się we średę 5 bm. t.j. dzisiaj

ni-u -wczorajszym rzuciłem tę i®’- I o godz. 19.30 w Ratuszu (sala posiedzeń Ra. 
cjatywę, dziś, pragnąc dla idei tej zje- ’ ly ■ • ■ • - 
dnać całe Zaigłębie Dąbrowskie, olddaj. . 
ją w ręce całego społeczeństwa, a głę i 
b:kim moim pragnieniem jest, aby prze- ' 
jął ją cały naród. Ze swej strony w 
miarę moich możności deklaruję ma ten 
cel sumę 25 złotych, którą podejimde 
utworzony Komitet.

Sosnowiec, dnia 4 ipaździetnika 1938.
Henryk Busz.

mu wicioorajszym rzuciłem tę i®1-

I

Teatr miejski w Sosnowce
Dziś, dnia 5 bm. o godz. 20 TeUitr Miejski 

z Sosnowca odegra w sali Klubu na Saturnie 
doskonałą komedię M. Laszlo p.t. „W PER­
FUMERII".

Jutro, dnia 6 łxm. o godz. 20.30 Teatr Miej­
ski gira w Strzemieszycach w tirli kina „Paw“ 
świetną, pełną humoru komedię M. Laszlo 
„W PERFUMERII". Bilety wcześniej do na­
bycia w księgarni p. Bagińskiej.

W piątek, dnia 7 bm. o godz. 20.30 kapi- 
talnli komedia w 4 aktach W. Bus-Fakety‘ego 
,.JEAN“. Bilety wcześniej do nabycia w fir­
mie W. Czechowski ul. 3-go Maja 8 tel 61824.

Teatr w Katowicach
Wtorek, 4 paiźdzdemnilka godz. 20 —

„Faust".
Środa, 5 października gedz. 20 — „Żabu-

Czwartek, 6 bm. godz. 20 — „Źabusia".

Komisji sanitarnej
W SOSNOWCU POD UWAGĘ

Na ulicy Prezydenta Mościckiego w Sosnow. 
cu, tuż przy kościele znajduje się palarnia 
kawy i wytwórnia jakichś środków żywno­
ściowych. Fabryczka te skutkiem wyziewów 
wydobywających się przy fabrykacji, zatru­
wa całą ulicę i uniemożliwia mieszkańcom 
otwarcia okien. W czasie nabożeństwa przez 
otwarte drzwi kościoła wyziewy dostają się 
do świątyni.

Fabryczka miała już być zlikwidowana' z po­
lecenia wtedz i termin jej zamknięcia odra­
czany był 'kilkakrotnie. Ostatni termin już 
minął a mamo to fabryczka nadal pracuje 
i zanieczyszcza powietrze; Możeby wreszcie 
władze zsjęły się naprawdę zamknięciem fa­
bryczki, usadowionej w najmniej odpowied­
nim miejscu.

Drugie takie źródło fetoru znajduje się 
również prziy ulicy Prezydenta Mościckiego, 
na wprost ulicy Jagiellońskiej. Za płotem 
znajduje się jakiś żydowski, skład starydh be­
czek, które cuchną w straszliwy sposób. Do­
chodzi do tego, że nie można po prostiu nie­
raz przejść tą ulicą.

Komisja sanitarna magistratu nie zwraca
jakoś uwagi' na to, Nie pomagją też skairgi
mieszkańców, an; uwagi prasy. Trzebaby
chyba napisać do p. premiera, a to napewno
poskutkuje.

miejskiej).
--------ooo-------- 

Kursy PC 
I W BĘDZINIE

Zarząd Koła PCK w Będzinie przystępuj 
do urządzenia kursu dla ratowników i patro- 
1 owych sekcyj ra-towniczo . Sanitarnych Kan­
dydaci i kandydatki proszeni są o zgłaszanie 
się do sekretariatu PCK iw Będzinie, gmach 
starostwa w godz. cd 8 do 16 nr polkoju 2t. 
’ głoszenia przyjmuje się do KO bm. Zgłcszać 

n-.ogą się panie od lat 16 do 40 i mężczyźni 
przedpoborowi w wieku lat 1? do 20, ponad 
kontyngentowi po ukończeniu 24 lat, aalicze- 
ni do rezerwy bez odbycia zasadniczej służby 
wojskowej, oiia-z pc-spolite ruszenie kat. ,jy‘ 
i zupełnie niezdolni do służby iwojdkcwej 
kat. „E“.

Zarząd PCK prosi wszystkie organizacje 
społeczne o spopularyzowanie kursu swojej 
organizacji.

Nieprawdziwe wieści
O ŻOŁNIERZACH OBRONY 

NARODOWEJ
W awiąziku z ostatnim, wyidanz®ntó«n’. 

niepoczytalne jednostki rozsiewają w 
Zagłębiu plotki, jak by na Śląsku Cie­
szyńskim byli rami..- i zabici f i.icśród żoł- 
nienzy Obrony Narodowej z Zfj^lebia 
Dąbrowskiego.

Rzecz arozumiiala, że (pogłoski te wy­
wołują niepokój -wśród rodzin żołnierzy 
O. N., które cachcdzą urzędy wojsko­
we ; administracyjne dopytując się o 
los swych najbliższych.

Jak się dowiadujemy z maairdiajnego 
źródła wszyscy żołnierze O. N. z Zagłę­
bia są zdrowi j cali i wkrótce pywróca 
już idio swych rodzin.

Jednostki, które rozsiewają fałszywe 
wiadomości pociągane będą do surowej 
odpowiedzialności.

a a
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RADIOODBIORNIKI
na rok 1938-39 
PHILIPS

ELEKTRIT 
KOSMOS 

TELEFUNKEN
UNION

na raty najdogodniej

„METEOR4* Sosnowiec
ul. Warszawska 6 tek 627'09

Likwidacja strajku
W FABRYCE RECHNICA

W ub. poniedziałek, jak donosiliśmy 'w^°‘ 
raj, za.strajkowali robotnicy fabryka Eechnica 
w Dąbrowie ma znak protestu przeciwko świ­
nieniu z pracy jednego robotnika).

Nu skutek interwencji inspektora pracy 
strajk -wczoraj przerwano. Zwolniony robot­
nik znajdzie pracę iw innym zakładzie prze­
mysłowym.

x SPOWIEDŹ POWAKACYJNA DLA MŁO­
DZIEŻY SZKOLNEJ W DĄBROWIE. 
dziesz szkolna parafii w Dąbrowie odbywa 
będlzie spowiedź w dni niżej oznaczone o goda. 
16, nazajutrz zaś wspólna Komunia św. z r"'1' 
•ką w kaplicy o godz. 9 mano: 7 bm. srokoła po­
wszechna- nr. 6, 10 bm. gimnazjum kupieókw, 
1'1 bm. szkoła powszechna nr. 1, 12 bm. szko." 
powszechna nr. 8, 13 bm. szkoła powsze**’"1 
nr. 3, 14 bm. gimnazjum -żeńskie im. E.
w.dzkiej, 17 bm. szkoła powszechna nr. ’ 
18 bm. szkoła specjalna', 19 bm. szkoM P0' 
wszechna nr. 2, 20 bm. szkoła powszech’'3 
nr. 5, 21 bm. szkoła powszechna nr. 4, 
szkoła górnicza, 28 bm. gimnazjum pana" 
im. W. Łukasińskiego.
x DO RADY OKRĘGOWEJ IZBY LEKAK- 
SKO-DENTYSTYCZNEJ w Krakowie wesZ>- 
z Zagłębia Dąbrowskiego jako członkowie PP-- 
Barwiński Wacław z Sosnowca-, Rożnie''"5- ‘ 
Heler.li z Nj.wki i Ingster Jam; n» zaetęP»A 
pp.: Konoplaowia-Wojańczyk i Benisżowa i-
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Dziewczęta po 14 latach
^CHODZĄ DO PRACY.

poczęta po ukończeniu łat U wchodzą 
—« mniej więcej w tym samym stopniu 

chkpcy procent). W wieku później- 
c0 ^ohedzenie odbywa się o wiele wolniej. 
S „-tępnej zaś grupie wieku już dalszego 
W -epu nie widać. Tłumom y się to .wycho- 
^niem kobiet z pracy na skutek zamążpoj- 

=C1 Okres wyczekiwania na pracę po- ukończe­
niu szkoły rozciąga się na aiły szereg lat.

’ Wszelkie poczynania, zmierzające do na- 
t«hmi«te"isgo zatrudnienia młodzieży po 
Lńczeniu szkoły w rodteaju np. Junackich 
Hufców Pracy 11J|h w Fundscji im. Staszica 

uważać za przynajmniej częściowe, po- 
-rtywne rozwiązanie tego problemu.

Ukarani kupcy
W DĄBROWIE

Starostwo powiatowe w Będzinie ukarało 
graywnami w> drodze k?rno-admi-nistracyjnej 
, .ku kupców z Dąbrowy, którzy nie zgłosili 
^siadanych zapasów mąki i kaszy do władz 
administracyjnych. Ukarani zostali: M. Bhjt- 
ńer Sura Luterman, Małka Lenczner, Tade­
usz Kwapisz i Wacław Wach.

Samochód najechał
NA PRZECHODNIA

Wczoraj po pełudmiu samochód firmy Pia- 
sedó j Krhkowa najechał na przechodzącego 
ulicą Czeladzka w Będzinie P. Kabałę, który 
ioznał poważnych obrażeń.

Ofiarę wypadku przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala powiatowego.

Policja prowadzi dochodzenie, celem ustale- 
aie, tao ponosi winę za spowodowanie wy- 
wafeu

X .POZNAJMY NASZ KRAJ ZA OLZA". 
Cotatoy Związek det. kup. chrz. w Sosnow­
cu etgaaŁauje jednodniową wycieczkę w nie- 

dnia 9 bm. autobusami krytymi do Cie­
szyn, Karwiny lub Frysztaku i okolic pod 
hasta: „Poznajmy nasz kraj zli Olzą". Za- 
pay przyjmuje sekretariat Związku przy ul 
5 Maja 22 (wejście przez bramę) oraz firma 
„Łwtaanite" ul. Stairopogońska 4, do dnia 
? ta, to godz. 14.

X® ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW­
CU Dziś o godz. 16 w domiku na osiedlu ro- 
totaiesym w Pogoni odbędzie się pokaz „Łat- 
W i tani obrad z 3 dań". Wstęp 20 gr.
X PODZIĘKOWANIE. Składam serdeczne 
PofaiękonBanle obywatelom Ząbkowic: Przew. 
k proboszczowi Płucińskiemiu, Gibałce Rran- 
ctatowi, Czarneckiemu Romanowi j innym, 
!a okazaną pomoc i opiekę moraHną i anate- 

PW wyjeździć oddziału Ochotniczego 
^rtańefltiego z Ząbkowic do Cieszyna w dniu

Komendant Oddziału 
Ikiel Mieczysław.

X SŁUŻĄCA . ZŁODZIEJKĄ. Apolonia Pie- 
służąca skitadła swej chlebodawczym 

ro® Gietnajner w Sosnowcu (Piłsudskiego 
^0 st i zbiegła, w niewiadomym kierunku, 

zarządziła pościg, celem ujęcia shrża- 
- złodziejki.

Do wszystkich oddziałów PZPP
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim

ty 23 października br. odbędzie się w
wiełka manifestacja Świata Pracy, 

mij • byĆ wynazem naszego hołdu dla Ar- 
, ’ i Jej Wodza oraz egzaminem naszej siły 

sprawności organizacyjnej. Na koncentra- 
* *« aarządy związków zdeklarowały udział 
. K^y członków z terenie woj. śląskiego 
!e^8*?bia Dąbrowsko - K.ako-sk ego. Tytu- 

tezestnictwa w manifestacji i w kosztach 
i utrzymania każdy wyjeżdżający 

211 Mpóźińej do dnia 16 pażdzier- 
W W r'Q.ir?ce skarbnika oddziału.

'jtfal Warszawy ofirzymają spe-
<>Pa®ki b*®*0 - czerwone z pieczątką

^'Wlidujemy uruchomienie pociągów z na- 
IV, ausjscowości: Katowice, Chorzów,
ą o,-, ^yhnik, Szopienice, Siemianowi- 
pSosnowiec, Trzebinia.

<x^2iałów prześlą do dnia 10 paź- 
•’atd a a 198? r‘ 81,18 ®8i«»soaych na wy- 
^każa ° <^Ba Października br. skarimicy 
iz- . “rządom związków zebrane pienią-

Katastrofa budowlana na Pogoni

Runęła podkopana ściana domu
Lokatorzy i robotnicy kopiący fundamenty cudem uniknęli śmierci
Wczoraj w g-odzunach rannych wyda­

rzyła ®ię traa Pogoni w Sostnowiou poważ­
na katastrofa budowlana, która sacuę- 
śliwym zbiegiem okoliczności nie p ścią­
gnęła rza sobą ofiar w ludziach. .

Katastrofa wydarzyła się ina skutek

Odrobina szczęścia i los od IIFT1ŁA
to droga do fortuny!

Losy do I-ej klasy są już do nabycia w kolekturze

W. KAFTAL
Katowice, ul. Dyrekcyjna

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26
Bielsko, Jagiellońska 1 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Konto P.K.O. 304.061.

Manifestacje w Grodźeu
i pomoc rodakom za Olzą

Dnia 2 bm. odbył się w Grodźeu wielki wiec 
manifestacyjny z okazji przyłączenia śląska 
Zaolzańskiego do Polski.

Wiec rozpoczął się o godzinie 10 rano, obok 
płyty Nieznanego Żołnierza przy ul. Marszał­
ka Piłsudskiego. Na ulicy zgromadziły się ol­
brzymie tłumy ludności oraz organizacje spo­
łeczne i półwojskowe. Przemówienie wygłosił 
>wójt gminy Grodziec p. Br. Imi-ołczyk,

Zebrani na wiecu postanowili wysłać depe­
sze hołdownicze (co też oczywiście uczynio­
no) do Pana Prezydenta Rzplitej, Pana Mar­
szalka Śmigłego-Rydza, Pana -ministra Becks 
i Pana premiera Sławoj-Składkowskiego,

Wszystkie domy w Grodźeu udekorowane 
były flagami o barwach narodowych, a w- 
wielu oknach wystawiono portrety Pana Pre­
zydenta, Marszalka Piłsudskiego i Marszałka 
Śmigłego-Rydza ,które przybrano kwiatami.

Poza tym odbył się w Grodźeu obchód z 
nacji „Tygodnia popierania budowy szkół po. 
wszechnych".

Olbrzymi, pochód, uformowany z dziatwy 
szkolnej i publiczneści, udał się. na czele z

wieczorowych, powrót 24 października 
dżinach rannych, talk, aby każdy zdążył do 
swej pracy. Termin i miejsce wyjaizdów po­
ciągów podany zostanie do wiadomości w od­
powiednim terminie prezesom oddziałów, 
przesyłane będą równocześnie karty uczeetni-

Bezpośrednio po otrzymaniu tego okólnika
— prezesi oddziałów ogłoszą na zebraniu 
zwołany w tym celu lub na tablicy ogłoszeń
— miejsce i godziny przyjmowania zgłoszeń 
na wyjazd.

Listy zgłoszeń winny być robione w 2 egzem 
planzach, z których 1 zostanie w oddziale, a 1 
otrzymuje zarząd główny,

Dła zamanife: towamia swej gotowości i od­
dania się •. ałkowitego do dyspozycji Naczel­
nego Wodza — postanowiono w dniu 25 paź­
dziernika przekazać Armii sprzęt wojenny u- 
fundowany z dobrowolnych składek 
pracy iw wysokości od 50 groszy do 1 
jednorazowo. W tym celu wydane 
specjalne znaczka, które winny być wklejone 
do legitymacji członkowskiej. 0 wyniku zbiór­
ki na ten cel prezesi oddziałów zawiadomią 
zarządy związków do 10 października br.

Niech każdy członek ZPZZ uważa za swój 
obowiązek organizacyjny 1 obywatelski —

gc-

świata 
złotego 
zostaną

zai.teiibamńa środków, ostiwnom.
Przebieg i okołilazinDści w jakich, na­

stąpić katastrofa są
Na jpftaou przy ulicy 22

Bolesław Zych postanowił wybudować 
jediniclpiębroiwy dom. Roboty powśaraoaio

2

orkiestrą zakładów Solvay do kościoła na na­
bożeństwo. Po nabożeństwie pochód wrócił do 
płyty Nieznanego Żołnierza, gdzie po. prze­
mówieniu wójta p. Imiołczyika został roawią- 

my.
Z inicjatywy miejscowego Tow. Pomocy Po­

lonii Zagranicznej w dniu 3 bm. odbyło się 
zebranie organizacyjne, celem utworzenia Ko­
mitetu Niesienia Pomocy Rcdakoim Zaolzań-

Na zebraniu byii obecni liczni przedstawi­
ciele miejscowych organizacyj j instytucyj,

Zebiuniu przewodniczył p. Tadeusz Dobro­
wolski i po zagajeniu zebrania została omó­
wiona szczegółowo alkcja przyjścia z pomocą 
Polakom zza, Olzy, przez urządzenie wśród 
miejscowego społeeczeństwia zbiórki na ten cel.

Do Komitetu zostali zaproszeni: przewod­
niczący: wójt gm. Br Imiołczyk, wiceprze­
wodniczący Jagodziński Teofil, U wiceprze­
wodniczący ks. Sapota i członkowie pp.: Ja­
kubowska Irena, Lis Szczepan, Smółkow.a 
Irena, Zakrzewska, Morak Stanisław, Fol- 

(-)

(-)

wzięcia udziału w tej olbrzymiej manifesta­
cji na cześć Naczelnego Wodza i zadeklaro­
wania odpowiedniej składAj na sprzęt wojen­
ny — podkreślając w ten sposób braterstwo 
z naszą dzielną armią — gwarantującą cało­
ści granic Rzeczypospolitej Polskiej.

Za Radę Okręgową ZPZZ
(—) Wawrzoń (—) Kopiec (—) Grzesik

Za zarząd główny PZZ Metalowców 
Bajdiur (—) Zyska (—) Małysz
Za zarząd główny PZZ Górników 

Rysakowski (—) Grzelak (—) Fesser 
Za zarząd główny PZZ Strażaków 

(—) Sitek (—) KoźHk
Za zarząd główny PZZ Pracowu. Umysł.

(—) Juzoń (—) Winder (—) Trojek
Za zarząd główny PZZ Pracowników Samo­

rządowych i Użyt. Publ.
(—) Achtelik (—) Węgnzynek (—) Macdński 

Za PZZ Federacji Kolejowców Polskich 
(—) Tokarz

Za zarząd okręgowy PZZ Kelnerów Pefcr.
Zawodów 

(—) Sobolewski 
Za PZZ Pracowników Gastronomicznych- 
ZA PZZ Pracowników Gastror.'i.’. "ztio- 

Hotelowych
(—) Spyro-

przedsiębiorcy Władysławowi Targoń­
skiemu.

Wczoraj ramo czterej rotbotmnliy pod 
nadzorem pcHm&jstraego Michała Ban- 
cwołka przystąpili do kopalnia funda­
mentów. od strony iprzylegająecgo do 
placu Zycha jednopiętrowego domu Mi­
chaliny Bogusławskiej, zamieszkałej 
stiaile w Brzezinach śląskich.

Pray kipamiu fuidiamentów roiboitinii- 
cy podkopali się głęboko pod niezabez­
pieczoną ścianę domu Bogusławskiej, 
co spow.odio>W(a‘h katastrofę.

O godz. 10.20
ROZLEGŁ SIĘ GŁUCHY HUK 
I CAŁA SZCZYTOWA ŚCIANA 

RUNĘŁA;
zawaliła się (rówiniież częściowo fronto­
wa ścianę.

W mieszkaniu parterowym Juliana 
Musialika 'oraz dwóiah mieszkaniach na 
pierwszym ipiętnze, zajmowanych przez 
Antoniego Golę i Wincentego Capigę, 
zostały zmisaozore mtebie i urządzenie.

Z lokatorów’ oraz robotników zaję­
tych loupanmeim fur) lamentów

nikt nie odniósł szwanku.
Zawdzięczać to należy przytomności 

umysłu lokatora Capigi.
Praed katastrofą Cspiga anajdował 

się w miesakaisiiiu wiraż ze swą teiścioiwą 
Rutkcwą. W mieszkaniu Musialika nie 
by(Ło nikog’:., a w mieszkaniu Goli, na 
parterze zniajdcwiała się jego żona z sie­
dmioletnią wc.ucirką Grażyną Zięba- 
czówną.

Oapiga, znajdując się w mieszkaniu 
zauważył w pewnej ch-wili, że

ŚCIANA MIESZKANIA ZARYSO­
WAŁA SIĘ I POSYPAŁ SIĘ KURZ.

Zorientowawszy się w grożącym tnńe- 
bazpteczeńsitwiie krzyknął do teściowej, 
że wali się dom, po czym wybiegi na 
korytarz, ostrzegając głośno lokatorów. 
Rutkc.wa tymczasem wraz z mężem, któ 
ry iprzybiegł do mieszkania odsunęła 
niektóre meble od zarysowanej ściany.

Wśród lokatorów zaalarmowanych 
krzykami Caipig. wybuchł ipcięfioch i iza- 
częli ani opuszczać mieszkania.

Tymczasem Capiga wyibiegitezy na 
ipodiwórae krzyknął ido kopiących ftmdia- 
mewty robotników:

— UCIEKAJCIE, DOM SIĘ WALII 
po czym pobiegł dalej na ulicę, celem 
sprowadzenia (policji.

Ostrzeżeni robotnicy, porzuciwszy ło­
paty

UCIEKLI Z ZAGROŻONEGO 
MIEJSCA.

W tej samej chwili rozległ sdę przera­
źliwy huk i cała ściana runęła na plac, 
grzebiąc pod sobą część mebli trzech lo­
katorów. Cały dom i podwórze izasłotnięte 
zostały chmurą kurzu z- walących się ’ 
ścian.

Cudem wiprost lokatorzy oraz robotni­
cy uniknęli śmierci’ ipod gruzami walą­
cego się domu. Jedynie dziewczynka 
Ziębaczówna uderzona została cegłą w 
głowę, doznając lekkiego 'ckaleczema.

Robotnicy, którzy w ostatniej chwili 
uniknęli śmierci, pod wrażeniem groźne, 
go widoku,

UCIEKLI W POPŁOCHU I DO 
PÓŹNYCH GODZIN NIE MOŻNA 

ICH BYŁO ODNALEŹĆ.
Wkrótce po katastrofie przybyła na 

miejsce (policja, miejska straż pożarna, 
oraz przedstawiciele miejskiego wydizia- 
łu budowlanego.

Grożący runięciem sufit oraz fronto­
wą ścianę podstemplowano i przystą­
piono dio opróżniania mebli iz trzech 
mieszkań.

Z polecenia prokuratora wdrożono 
dochodzenie, celem pociągnięcia do c-łpo 
wiedziialności winnych stpowodowama 
katastrofy.

Właśedieielkę domu, zamieszkującą na 
Śląsku ®awiadomicino o katastrofie tele- 
foniieanie.

W ciągu całego dnia na miejscu ka­
tastrofy gromadził; się miestkańlcy Po­
goni, oglądając zrujmuwany dom.

<io lVarR aniJr’ 86 ksżóy oddział winien zabrać
?Sjr w s 1Wy Pztał,dar związkowy, zaopatrzo-

’ł/s&^y biało - czerwone.
nastąpi 22 paódzitanśka w godzinach



Nabożeństwo dziękczynne
W KOŚCIELE PARAFIALNYM 

W SOSNOWCU
W związku z radosnym wydarzeniem połą­

czenia- Śląska Zaolzańskiego z Macierzą dzi­
siaj, w środę, o godz. 9.30 rano w kościele 
parafialnym w Sosnowcu odprawione zosta­
nie uroczyste nabożeństwo dziękczynne.

Powołany komitet obywatelski apeluje do 
organizacyj i stowarzyszeń oiUz do społeczeń­
stwa o jak najliczniejsze przybycie na nabo­
żeństwo.

X ECHA MANIFESTACJI NIEDZIELNEJ. 
W uzupełnieniu naszych wiadomości o uroczy- 
stośaiflch z powodu powrotu śląska Zaołzań- 
skiego do Macierzy, przed pomnikiem Mar­
szałku Piłsudskiego piękne wiersze do braci 
zza' Olzy, wygłosiły członkinie „Rodziny re­
zerwistów" pp. Cogtówma i Ślęzaikówna.

X PCK i LOPP W NOWYM LOKALU. Kan­
celaria obydwóch organizacyj w Olkuszu 
mieszczą się obecnie w nowym lokalu przy pi. 
Miaręzałka' Piłsudskiego 1 (rynek), po dawnej 
resursie obywatelskiej.
X POKŁUTY NA WESELU. Podczas naba- 
wy iwesehiej w Zadrożu, gm. Jangrot, został 
niebezpiecznie -przebity nożem w plecy, Jam 
Kuś przez Stanisława śwadę. Rtanneg- odwie­
ziono do szpótaiła.

„ORZEŁ" — „Dła kobiety".

Rzucił się pod pociąg
W CELU SAMOBÓJCZYM

Mieszkaniec GrabocinU: Szymon Osuch rsu- 
cił się w celu samobójczym pod pociąg jedą- 
ey z Kazimierza.

Koła wagonów odrzuciły Osucha na bok, 
przyczym doznał on zmiażdżeń ih- kości lewe? 
ręki i palców lewej nogi.

Osucha przewieziono- w stanśe ni-ezagraśa- 
jąoym życiu do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie.

Transparenty powitalne na ulicuch Cieszyna, na które za chwilę wknoczą oddziały armii 
polskiej.

Popis gimnastyczny „Sokoła”
na Piaskach

adlBOLU GŁOWYj

[przy PRZĘŻliGRYPIE s K7
IENIUI 
krzeI

KRONIKĄ ZAWIERCIA

™K1 OLKUSZA

W ttb. tttiedzi-elę na świeżo urządzonym i od­
nowionym boisku odbył się sokolski popis 
gimnastyczny. Na wstępie do licznie zebitnej 
publiczności z dyrekcją Tow, „Czeladź" oraz 
prezesem II Okręgu Sokolstwa na czele prze­
mówił prezes Gniazda „Kopalnia Ozeludź" na 
Pluskach inż. Dymeckń, podnosząc wagę dnia, 
.w którym wojsko polskie wkraczało na Śląsk 
Zaolzańiski, koronując dzieło wieloletniej pra­
cy, gdyż przez długi czas trzeba było praco­
wać nad siłą Państwo Polskiego, aby móc 
twarda i zdecydowanie stawiać swe warunki.

Do pracy tej przyczynia się także Tow. 
„Sokół" przez bart zdncw.ii fizycznego mło­
dzieży i co ważniejsze przez bart ducha. Na 
zakończenie swego przemówienia prezes Dy- 
mecki wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, Prezydenta Polski 
Ignacego Mościckiego ortaz Marszałka śmi­
głego - Rydza, podchwycony entuzjastyczni :e 
przez zebranych. W tej chwali orkiestra Twn. 
gimn. „Sokół" z Zagórza odegrała Hymn Pań­
stwowy, a. następnie Mursz Sokołów.

Popie rozpoczął się defiladą przeszło 100 
zawodników z Zagłębiła Dąbrowskiego 1 Gór-

W ub. poniedziałek popołudniu w Józe 
fowie koło Zagórza wynikła bójka mię­
dzy kilkoma wyrostkami w wieku cd 16 
do 19 lat. Z jednej stromy występowali 
trzej bracia Galińscy z drugiej zaś Ga­
cek, Ozner i in.

Do bójki między wyrostkami, którzy 
obrzucili s.ę kamieniami, -wmieszał się 
również ojciec Galińsk ch, 59-letni Józef 
Galiński, rzucając kamieniami do prze-*

18-letni złodziej
Z GOŁONOGA

Wczcraj podczbas targu w Olkuszu, 18-letni 
Marian DomagUła z Gołonoga'-Podlesie skradł 
parę butów szewcowi żunkowskiemu z Wol­
bromia. Szewcy huty odebrali i poturbowali 
młodocianego złodzieja.

Domagałę policjo osadziła w areszcie.
Buty znaleziono w specjalnej -koszeni w 

jesionce, przygotowanej do kradzieży więk­
szych przedmiotów.
,X „TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ" 
W OLKUSZU, rozpoczął się w ub. niedzielę 
nabożeństwem w kościele paraf, i wielkim po­
chodem dziatwy wszystkich szkół olkuskich. 
Dziatwa szkoły po-wsz. niosła chorągiewki na- , 
rodowe ; transpsrenity propagandowe. Uro- ■ 
czystość szkolna połączona była z manifesta- i 
cją na cześć śląska Zaolzańskiego, co potęg

^jasefctea- uarecaystośei szkoktych. *

Śmiertelne uderzenie kamieniem
Tragiczny epilog bójki wyrostków

-ciw.ników synów.
Podczas bójki Józef Galiński został 

uderzony dużym kamieniem w brzuch, 
tracąc przytomność.

Przewieziony do szpitala Galiński 
zmarł w nocy, wskutek wewnętrznych 
obrażeń, spowodowanych uderzeniem w 
brzuch.

Mimowolni zabójcy zbiegli i są poszu­
kiwani przez policję.

Nożem w plecy
KRWAWE ZAJŚCIE MIĘDZY C ZEŁADN1KAMI MASARSKIMI

swego współtowarzysza pracy z nożem 
w ręku. Kaniszewski począł uciekać, No­
wak zaś gcmił go, wywołując prawdzi­
wą panikę między przechodniami, któ­
rzy wkońcu byl, świadkami krwawego 
■widowiska.

Nowak dogoniwszy Kaniszewtskiego, 
pchnął go nożem w plecy, przebijając

Mieszkańcy ulicy Górniczej w Będzi­
nie ,-poruszeń' zostali gwałtowną awan­
turą, wywołaną przez dwóch czeladni­
ków Ewdarda Nowaka i Franciszka Ka- 
niszewskiego, zatrudnionych w warszta­
cie masarskim, znajdującym się przy 
tej ulicy.

Nowak zaatakował y pewnej ehwili

i“S,SAVOY” » ii. s,
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

ItjW! PrOflra!n ariJsiyczny Dli 1 Października 1938:
j -----------------------------------------------------------------------------------------

HERA ZWAŃ: Paso-Doble — Walc Angielski 

NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne 

RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna ???

Świetna orkiestra
NORBERTA BEŁSKIEGO i HENRYKA ARSKIEGO 

mu płuco. Ciężko rannego K. przewie- 
EŚcirao do szpitala powszechnego w Bę. 
fenie, w? jowniez-ym zaś rzeźnym za­
opiekowała się ipolicja.

Wczoraj Nowak stanął przed Sąlieai 
Okręgowym w Sosnowcu jako oskarżo­
ny o zadanie Kaniszewskiemu ,-ciężkieg; 
uszkodzenia ciała.

Skaziany został na nok więzienia,

nego śląska. Po defiladzie oglądaliśmy ćwi­
czenia wolne Sokolic i Sokołów oraz bardzo 
efektowne, wprost akrobatyczne ćwi­
czenia na drążku, na poręczi.ch, na koniu 
i równoważni -nagradzane burzowymi okla­
skami przez zebranych.

Na zakończenie popisu odbyły się ćwiczenie 
i tańce młodzieży żeńskiej w barwnych stac­
jach regionalnych oraz piramidy młodzieży 
męskiej. W czasie ćwiczeń przygrywała or­
kiestra sokolska z Zagórza, złożona z 40 osób.

Po zakończonym popisie Gniazdo urządziło 
wieczernicę dla swych gości ze skromnym 
przyjęciem, zakończoną tańcami.

Przy tej okazji należy podnieść obywatel­
skie stanowisko dyrekcji kopalni „Czelndź". 
Wszelkie poczynania: społeczne i 'kulturalne na 
Piaskach zawsze spotykają się z jej popar­
ciem, która nie szczędzi cni starań ani kosz­
tów dla rozwoju kulturalnego i fizycznego 
naszej kolonii. I w tym wypadku Towarzy­
stwo przyszło z pomocą dla Gniazda, dając 
mu nie tylko Sokolnię -z dużą salą do ćwiczeń, 
ale urządzając także wspaniałe chociaż nie­
wielkie boisko do gier i ćwiczeń.

Oszukańcze manipulacje 
spółdzielni

84 TYSIĄcD POSZKODOWANYCH
W krakowskim Sądzie okręgowym 

rozjpocząl się wielki proces przeciwko 
Emerytowi Menczerowi, odpowiadające, 
mu iz wolnej stopy za kaucją 40.000 
oraz przeciw Natanowi Fertigowi bu 
chałterciwi. Trzeci i bodaj główny oskar. 
żony w tej sprawie zibiisgl za granicę i 
sprawę jego z procesu wytąpzowk

Akt oskarżenia zarzuca Menczerowi, 
iż jako dyrektor ,,Krakowskiej Spół­
dzielni Kredytowej i Dyskontowej", za- 
teżonej w celu ratalnej sprzeiaży dola- 
rówek i innych obligacyj państwowych, 
uprawiał tę sprzedaż na warunkach o- 
blnczomych na wyzysk szerokich warstw 
społeczeństwa. Menażer — wedle aktu 
oskarżenia, poszkodował i wprowadził 
w błąd nkolo 84.000 osób (?). Dalej akt 
oskarżania zarzuca Menażerowi, iż mi­
mo tych niekorzystnych wanmtó" 
sprzedaży, nie doręczał obliigacyj Mh)" 
wicem, którzy^ spłacili wszystkie 
ani tym, którzy nolBiciłi część rat ® 
zwrócił należności po potrąceniu tor­
tów zawarcia urnowy, a kwoty uzyskaw 
stąd, w sumie po-nad dwa miliony 
tych zużył tria własne cele. Ponadto ate 
oskarżenia zarzuca Menażerowi, >z 
wspólnie z drugim dyrektorem poW 
na własność 'kwotę 117.593 zł., a zajmu­
jąc się sprawami spółdzielni jak? ĆF6 
ktor, działał na szkodę tejże spólltae®1-

Drugi oskarżony zostaje pod zarau’ 
tern, iż udzielał Menczerowi pooW-f 
przy popełnianiu wyżej wymieni W® 
czynów — przez prowadzenie księgi''0 
ści według własnego ipomyslu i śwnaoo- 
mie nieprawidłowo. O rozmiarze rozpra­
wy świadczy najlepiej fakt, iż P°'“w 
ona conajmniej jedenaście dni.

O wykryciu tej afery pisal.smy 
swoim czasie. Wielu p.szkdiawanęA 
przez Msmczera zamiezskuje na tere 
Zagłębia Dąbrowskiego i okolicy. .

Podpisali oni zobowiązania nabycia 
raty różnych obligacyj u agentów 
czera, (których wielu grasowało w 
głęhiu, a następnie wpłacili kilka

Prosimy naszych 
zamiejscowych 
i miejscowych

P. T. Prenumeratorów 

o WPŁACENIE PRENUMERAT? 

za październik 1938 r»
Wimifto „Kuriera iacholniesu"

OFIARY
Urzędnicy Biura Głównego Towarzy^" 

Sosnowieckiego złożyli bezpośrednio do 
mitetu wilki o Śląsk za Olzą zł 76® na
Nr 303.700. s-ki

Dla braci zza Olzy Piotruś Tabako"'.' 
składa 10 zl. iw o

Zł 25.— do dyspozycji Komitetu wa 
Śląsk za Olzą składa Il-a klasa gimnazjum 
Rzadkiewaczcwej.
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pi*awo s życie
TAKICH UPRAWNIEŃ SPECJALNYCH 

Znn7YSTA STRONA PROWADZĄCA, PRO- 
I EGZEKUCJĘ NALEŻNOŚCI ALI- 

C MENTARNYCH

Należność ałimentarna jest .prawie obowią- 
. , wyraźnie uprzywilejowana z uwtagi

ZUJ to «ź w grę wchodzi zdobycie środków na 
Xzynń*n'e praez osob1- prowadzącą proces 
Jjmentamy, p erwszym uprawnieniem spe- 

osoby, żądijąoej akmentów od śtab- 
jigci cjca. lub matki ślubnej, jest w myśl art. 
957 kod. post c5rw- J$st Prawo do uzyskania 
jąbezpibczenia powództwa ,/także przez zobo- 
«rąa‘«ite ioh 'do uiszczania powodom miesięcz­
nie aż do ukończenia sprawy sumy, oznaczonej 
v każdym poszczególnym wypadku". Przy­
puśćmy teraz, iż proces o alimenty toczy się 
n- I instancji przez cały rok. Otóż strona 
skarżącu może przez cały ten rok otrzymywać 
żądaną sum? alimentów w drodze zabezpie­
czenia pozwu.

Drugim przywilejem w, procesie alimentar- 
nym jest fakt, że wyrok, aa-padły w takiej 
sprawie, sąd, w myśl Bot, 355 p. 2 K. P. C. 
opatruje rygorem natychmiastowej wykonal­
ności czyli praktycznie mówiąc strona powo­
dowa całą zasądzoną jej sumę może egzekwo­
wać natychimś:ist, niezależnie cd apelacji stro­
ny pozwanej.

Dalsze przywileje ma należność alimentar- 
na w postępowaniu egzekucyjnym. P.iży egze­
kucji zwykłej należności wolno zająć z pensji 
dtażnito tylko jedną piątą część, przy czym 
pensja niższa, od IDO zł. wogóle zajęciu nie 
podlega. Przy alimentach wolno zająć dwie 
piąte pensji, a najniższa nawet pensja (niżej 
100 zl) nie uchyb egzekucji (art. 575 
Ł P. C.).

Przy obliczaniu podstawy potrąceń brać 
należy pod uwagę pensję wiraż z wszystkimi 
dodatkami i wartością świadczeń w naturze, 
ieoz po potrąceniu podatków, składek emery­
talnych i wpłat publicznych, należnych z ueta- 
W-

CZY DZIERŻAWCA SZATNI ODPOWIADA 
ZA ZAGINIĘCIE FUTRA PRACOWNICZKI 

FIRMY7

Interesującą tę kwestię rozstrzygały 
śweń sądy stolicy. W jednej z więk&zycn 
r«te:cyj warszawskich hs jarka oddała do 
szatni tegoż przedsiębiorstwa, swoje futro. 
Praca kasjerki trwała krytycznego dnia do 
późnej nocy, t. j. do chwili przeloz inia kasy 
dyrektorowi firmy. Po przekazaniu kasy, gdy 
lokal od ulicy był już dawno na klucz zamknię­
ty, kasjerka spostrzegła., iż futro jej w za­
gadkowy sposób z szrtni się ulotniło. Po­
krzywdzona wystąpiła cd sądu z powództwem 
o 1.000 zl. przeciwko Tumie i dzierżawcy sza..- 
ni solidami e.

Na rozprawie sądowej pełnomocnik szat- 
aiaeza dowodził, iż szatnia w lokalu publicz- 
nym jest przeznaczona wyłącznie dla ckryć 
publiczności1 j za pieczę tę szatniarz otrzymuje 
"Wgrodzenśe od osób, oddających mu swe 
Pslbi. Za palta, personelu, wywodziła obrona, 
Matniawz odpowiadać nie może, gdyż personel 
101 specjalne szafki na. ubrania i tam swą 
°dł:eż powinien składać. Skoro kasjerka od- 
ua swe futro- do szatni, to w takim racie, 

®iwluduje obrona, uczyniła ta na swe własne 
^Jlto i szatniarz odpowiadać w żadnym wy- 

nie może.
Sąd Grodzki, nie podzielając wywodów po- 

*W»ych, zasądził sumę 1.000 zł. od spółki 
lumacyjinej i szatniarza. W motywach

MaiHosfacw nflorzeh ® Cieszynie 
bohaterskiego harcerza ś. p. W. Regera

Cieszyn był w poniedziałek widownią wiel­
kiej manifestacji narodowej, m jaiką przemie­
nił się pogrzeb bohaterskiego podharcmistrza 
śp. Witolda Regera, poległego podczas walk 
o Śląsk Zaolzańsld.

Da Cieszyna1 poza przedstamicielaimi władz, 
delegacjami stowarzyszeń społecznych, kultu­
ralnych i (kombataffiokich, przybyły liczne ®a>- 
stępy harcerskie z całego śląska, tudzież de­
legacje harcerskie z różnych stron Polski. 
Przybyła też itłumnie ludność wsi, miast i mia­
steczek śliskich, wśród której widać było Moż­
nych uchodźców, jacy w okresie walk schro­
nili się na teren Rzeczypospolitej.

Nad trumną bohaterskiego podharcmistrza, 
przemówił wojewoda śląsM, dr. Grażyński w 
te ełomr..;

„Trumna Twoja, podharcmistrzu Witoldzie 
Regerze, zatrzymała się przed pomnikiem Czy­
nu Legionowego, dokonanego z ducha Mar­
szałka Piłsudskiego, tego wodza narodowego, 
■którego przyrzeczenie i równocześnie nakaz 
zostały urzeczywistnione wczoraj przez wma- 
szerrcwaofe- wojsk pcłskicih za Olzę.

Stanąłeś tu, Witoldzie Regerze, dlatego, 
żeś był jego wiernym a zarazem najmłodszym 
żołnierzom, żołnierzem, który poległ na polu 
walki o wolność śląska Zaolzańskiego, dając 
równocześnie świadectwo tej prawdzie, że 
wszędzie tam, gdzie chodzi o wolność Polski, 
przelewała się zawsze krew najlepszych jej 
synów.

Imię Twoje i nazwisko będą złączone trwa.

NA KANWIE

Dziwne od?losy 
w uszach pijaka

waż, że swoje wole posiadam.
Po chwili jednak w przedpokoju rozległy 

sie kroki tak wyraźne, że pan Hipolit nie wy­
trzymał.

Pan Hipolit Murarz wrócił do swego kawa­
lerskiego mieszkania mocno zawiany. Ułożył 
się na podłodze obok łóżka., zdziwił się, że 
pościel taka twarda, i zasnął błogo.

Ale po chwila do uszu pana Hipolita dotarł 
przez opary alkoholu jakiś chrobot 
drzwiach. Usiudł więc i ryknął:

— Co się tam wyrabia?
Nikt nie odpowiedział. Pan Hipolit nad­

słuchiwał jeszcze przez chwilę, po czym zwalił 
się i zasną! na nowo.

Chrobot jednak nie drwal mu spokoju. 
Przetarł .więc oczy kułakami i westchnął:

— Bez monopol wszystko!
Tronki to najgorsza choroba. Truciznę 

ludzie żłopią, a później następnie w uszach 
jem chrobota. Głupie są ludzie, że chlają!

Nasz bohater przewrócił się na drugi bok 
i przymknął powieki. Ale, że tajemnicze szme. 
ry nie ustawały, a nawet ktoś jak gdyby za­
klął z cicha, więc zawiany obywatel miruk-

— Tera to już mi gadać w uszach zaozyrr. 
Pogadaj se do Iwana! Możesz nawet i 

śpiewać, wódziu najdroższe, a z tego miejsca ] 
się nie ruszę! Śpię tera' i kwita.

Nie wygrasz u mnie, cwaniaczko, penie |

le z historią walk o tę świętą polską śemię."
Kiedy Twoje miasto Cieszyn spowiło się 

w sztandary narodowe i wypełniło radosnym 
t tumem Polaków, żołnierze grupy gen. Bort- 
njowśkiiego otrzymali rozkaz Naczelnego Wo­
dza Marszałka Śmigłego-Rydza marszu na­
przód.

Padły w tym rozkazie następujące skma: 
„A gdy Tuczycie żołnierze, pomyślcie ze czcią 
o tych, ca bez żołnierskiego munduru dawali 
po żołniersku życie, czekając aa, Olzą na was, 
na Polskę".

Ciebie te słowa dotyczyły, harcmistrzu Wi­
toldzie Regerze. Najmłodszy żołnierzu śląska 
Zahtzańskiega, który poległeś w mundurze 
haircenstdm.

Kilka dni itamu pochyliły się nad Tobą w 
smutku nasze sztandary harcerskie, a wszyst­
kie drużyny uczciły Twoją pamięć ślubowa­
niem, źe w myśl Twego przykładu będą zaw­
sze czynem sprawdzać wiarę w swoje ideały.

Muszę Ci jednak jedno powiedzieć: jesteś­
my dumni, źe z naszych wyszedłeś szeregów, 
jesteśmy dumni, że wtedy, kiedy ważyły się 
losy tej świętej polskiej ziemi o wolność jej, 
oddał żyde najlepszy z harcerzy Witold Re- 
ger.

A że nas tu harcerzy do Twej trumny 
przywiódł nie tylko głęboki koleżeński smu­
tek, ale i duma harcerski, niech że Ci na no­
wej ścieżce zaświatowej wędrówki harcerskiej 
towarzyszy nasz h?rcerśki okrzyk: Czuj — 
Czuj — Czuwaj!"

— Jest tam kto? — .krzyknął.
— Nie ma nikogo! — odparł głos <z przed­

pokoju.
— A co, nie mówiłem ? - mruknął zado­

wolony pan Hipolit, po czym ułożył saę 
godnie, mrucząc:

— Kawały wódzia odwala.
Po chwili jednak, tknięty jakimś przeczu­

ciem, powlókł się pan Hipolit do przedpokoju. 
Skonstatowawszy zaś brak świeżo uszytego 
.palta, wyszedł na ulicę, padft w objęć ja napot­
kanemu policjuntcw.i i westchną! czute:

— Wódzia kochana gwizdlla mnie palto.
ZaaŁanmicraGina (policja szybko wp dła na 

tnop złodzieja, którym okazał się niejaki Zyg­
munt Kąikol.

Sąd skazał go rai miesiąc bezwzględnego 
aresztu.

Balkon z 9-ciu osobam!
RUNĄŁ Z n-go PIĘTRA

W poniedziałek, 3 bm. w domu nr. 1 przy 
Starym Rynku w Łodzi wydarzył się wstrzą­
sający wypadek, który pociągnął za- sobą 9 
ofiar w łudzuch rannych lub zabitych.

Około godz. 12 kłótnia na. podwórzu tego 
domu zwabiła do okien i na balkony licznych 
lokatorów.

Na balkonie 2-go piętra zebrało się 9 osób. 
W pewnym momencie, gdy kłótnia na po­

dwórzu doszła, do największego napięcia, roz­
legł się huk i balkon wraz z 9 osobami runą! 
na podwórze.

Powstała panika, a z pod gruzów rozbitego 
balkonu rozległy się jęki i krzyki rannych. Na 
miejsce wypadku przybyły dwie karetki pogo­
towia. Cztery osoby ranione przewieziono na- 
tychmcst do szpitala św. Józefa, a cztery 
inne do szpitala im. Poznańskich. Zwłoki jed­
nej osoby zabitej pozostały na miejscu.

Dochodzenie ustaliło, że na balkonie zgro­
madzili się: Marian Mydlarzowii i jej dwie 
córki Marian i Sara, Jojne Hersz, Szajs. Ro- 
skowski, Mordka Holcman, żona jego Gutla 
i córki ich Sum • Ohaja oraz Gitla Brensztajn.

Gitia Brensztajn poniosła śmierć na miej, 
scu, a 16-letnia Sara Mydlarzówna doznała 
pęknięcie kręgosłupa i w drodze do szpitala

Pozostałe 7 osób odniosły bardzo ciężkie 
obnażenia. Władze śledcze zatrzymały współ­
właściciela domu Oraz administratora Izraela 
Zarzewske:go.

Od 1-go października 1938 r. 
całkowita zmiana programu 

artystycznego:

DUET LEOPOLIS 
znakomity w tańcach groteskowych 
po powrocie z zagranicy.

2> TANIA TAŃSKA JA
— przemiła tancerka estońska 
w tańcach charakterystycznych 

Orkiestra „H APP Y B O Y S“ długo 
ciesząca się powodzeniem bywalców 

Adrii Warszawskiej
Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 

Dąbrowskiego i Śląska.

’• S O Y K A

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO
24)

Wstyd® ,ta się później i nie rozumiała swego aa- 
"aiina się. Była zadowolona, że Wehlen-Bojemsk'. 
się nie starał do niej zbliżyć.
Tymczasem pan Grzegorz Isakicwicz schował 

futerału, strzepnął pyłek z rękawa 
aeffo palta wiosennego i po dłuższej przerwie 

^adczył poważnie:
~~ Są rzeczy, których lepiej wcale nie poruszać, 

Noro. Mam bartłzo szerokie poglądy i nic 
zanzucam osobiście panu Wehlenowi-Bojemiskie- 

: ’ śmiem wątpić, czy to jest odpowiednia zna- 
l0fic dła młodej panny z dobrego towarzystwa.

I>ziękulję za troskliwość i za (przyjacielską 
yslugęi .— odparła dziewczyna.

kzidewiiaz doznał wrażenia, że Nora z niego koi,
^■auiejd iwśpiesanie:

— Opinia o tym panu też nie jest pochlebna. 
Ciekawym, czego on tu szuka? Może tropi jakiegoś 
głupiego bubka, aby go ograć w karty...

Jego siostra, przysłuchującego się dotąd w mil­
czeniu, wmieszała s ę nagle do rozmowy, oświadcza­
jąc z właściwą sobie stanowczością, nie uznającą 
sprzeciwu:

— Muszę go poznać.
— Bój się Boga, Irko! — zawołał przestraszony 

brat.
Dziewczyna uśmiechnęła s:ę pobłażliwie i zapy­

tała:
— Gzem on się zajmuje w ogóle?
— żyje z kart! — odpowiedział Iszkiewiez, kła­

dąc szczególny nacisk na te słowa. — Poza tym sły­
nie z niepoczytalnych wybryków, które s'ę nieraz 
kończą pojedynkiem ...

— Ach, jakie to ciekawie! — zawołała jpanna 
Irka i obejrzała się szukając w tłumie Wehlena-Bo- 
j emskiego.

Była to duża tęga blondynka, starsza o parę lat 
od Nory Obrzyckiej, mająca niemal chorobliwy po­
ciąg do wszystkiego, co choć trochę trąciło nieco- 
dzienmością. Nie znalazła bohatera rozmowy w gę­

stej ciżbie .przechodniów', więc ujęła koleżankę pod 
ramię i rzekła przymilnie zn:żonyim głosem:

— Noruś kochana, wróćmy, może go spotkamy... 
Po obiedzie mamy jechać na spacer. Zaproś go, do­
brze?

Nora nie łatwoby przystała na tę iprośbę, lecz 
po napastl wych wyjaśnieniach Iszkiewicza wstąpił 
w nią duch (przekory.

— Ależ bardzo chętnie, moja droga... — od­
powiedziała mie wracając uwagi na jego obrażoną 
i nadąsaną minę.

Przeszli kilkanaście kroków w górę Krupówek 
i natknęli się na Wehlena-Boj emski ego, który bar­
dzo uprzejmie choć nieco powściągliwie przywitał się 
z Norą, potrząsnął przyjaźnie za rękę jej brata, 
oświadczył, źe się cieszy z poznania panny Ireny Isz- 
kiewitózówny, dość obojętnie uścisnął dłoń jej brata.

— Mam wrażenie, że pana już gdzieś spotkałem! 
— dodał.

— Przy znelonym stole! — odparł wytworny . 
właściciel fabryki kapeluszy męskich.

Wehlen-Bojemsk: roześmiał się swobodnie.
— I do tej ,pcry pan się na mnie boczy?

idb uD



.KURIER ZACHODNI*- Srorfet, 5 paźBeiemUta 1988 r-Jra

ZAPISY na 4281 j

KURSY
BUCHALTERYJNE, '

STENOGRAFII
oraz pisania, liczenia na maszynach . 

MICHAŁA 

KOŁACZKOWSKIEGO 
Będzin, Syczewskiego 25, przyjmuje sekre­
tariat codziennie w g. 9—15 i 16—19. Zniż­
ki tramwajowe. — Niezamożnym stypendia

Noże tylko
Za POKWITOWANIEM

,,Lem-iigradakaja Prawda" dotnosi o 
adarzeniu," które inawet w stosunkach so 
wieckioh jest nnecodzienme.

Robotnik leningiradzki Sobol, udał się 
do stołówki Nr. 796, gdzie jchciał zjeść 
obiad. Gdy przyniesiono mięso, zaiu-wa- 
żyt, że mie ma noża. Na owrócaną uwagę 
podający odpowiedział, że „noże wydaj e 
się tylko za pokwitowaniem i to wyłącz­
nie członkom partti, komunistycznej

Nie brudźcie się węglem

Imbryk elektryczny zagotuje sam!
Okres propagandy przedłużony do 15.10.1938 r.

Premia — serwis porcelanowy na 6 osób.
Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni, i na poste. 

runkach monterskich.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A,

7-letnie dziecko zabiło
PRZYPADKOWO MATKĘ.

Wieś Płaiwna w paw. tarnowskim żyje pod 
wrażeniem tragicznego wypadku, który po- 
ciągnął za sobą życie ludzkie.

Ot® dnia 30 września wieczoreta Honorata 
Bobiez, gospodyni, udała się do stajni dla wy­
dojenia krów. W izbie pozostał bez donosu 
7-letai synek, Stanisław.

Ten korzystając z nfeobecacćci Podziców, 
pochwycił strzelbę, która była nabita i mani­
pulując przy niej, udał się do stajni. W pew­
nym momencie padł stirart, a ładunek śrutowy 
trafił Honoratę Bobisz w okolicę serca. We- 
zwany lekarz stwierdził zgon.

Ludność cieszyńska, porwana żyiwiclcwym entuzjazmem obnosi po ulicach Cieszyna 
graniczny, wyrwany z dawnej granicy czeskoslowackiej.

słup
— Wódzś.sz Grzesiu, jaki wujaszek dobry, 

ciągłe cię bierze „na barana“
— Kiedy ja bym wołał, mamusiu, jeździć 

na taikim prawdziwym ośle.

Uzdrowisko wśród hutniczych pieców
W olbrzymich zakładach bochum-. 

skiego 2wiązku hutniczego znajduje się 
jedyny na świecie zakład uzdrów skowy, 
który pt>w®taa.e swoje zawdzięcza pie­
com hutniczym.

eie fabrycznego uzdrowiska, z którego 
rek rocznie korzysta przeciętnie do ty­
siąca robotników urzędników bochum- 
sk di zakładów hutniczych.

W SZKOLE

Nuiuoayciel: — Ty chłopcze, jako syn kupca, 
powinieneś łatwo pamiętać daty histeryczne.

Uczeń: — Daty, panie profesorze, to ja 
pamiętam, tyliko nie mogę sobie nigdy spa­
miętać, oo się zdarzyło w tych czusach.

„jak możesz braciszkowi strzelić w brzuch!' 
„A cóż m alem zrobić? Gral śmy sztukę 

„Wilhelm Tell" a on zjadł jabłko".

IBWWBMHI

J DROBNE k

^liŁISIElU^
W długich rynnach spłukiwano szla­

kę, wytwarzającą się przy stapiańu me­
tali. Pod wpływem działania wody 
szlaka przekształcała się w p.asak, któ­
ry z wodą spływał do olbrzymich sta­
wów, znajdujących się na- skraju tere­
nów fabrycznych. Hutnicy chętnie po 
skończonej pracy zażywali orzeźwiają­
cej kąpieli w tych stawach. Rychło za­
uważone, że woda w stawach fabrycz­
nych ma niezwykłe właśc.wości. Po 
każdej kąpieli skóra nabierała jedwabi­
stego połysku, bóle reumatyczne usta­
lały z czasem zupełnie. Badania balneo­
logiczne wykazały, że dzięiki spłukiwa­
niu szlaki do stawów woda ich z biegiem 
cziasu wzbogaciła się w składu .ki siar- 
czane, dorównując źródłom siarczanym 
najsłynniejszych zdrojowisk ń endec­
kich. Dyrekcja zakładów hutniczych 
zainteresowała s ę tym odkryciem i sfi­
nansowała budowę pierwszego w śwce-

KUPNO 
I SPRZEDAŻ

FARBY
lakiery, nttropouitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Teł 63.070.

SUR2ED-AM
okazyjnie dwuletniego 

tygrysedogu;. Wiado­
mość u dozorcy. Dą­
browa, Sienkiewicza 11 

4474

LOKALE

Różne
POMNIKI

i rzeźby artystycznt 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta­

nio „Wiktoria" Dąbro­
wą, ul. NarutowM 
41, tel. 68-454. Dogra- 
ne warunki jlttośd'. 
Robota gwarantowa-

Dzieoi i kobiety z naręczami kwiatów, w radosnym oczekiwaniu na wkroczenie wojak 
polskich na ziemie dawnego czeskiego Cieszyna.

! K1NO »ZAGŁĘBIE" =- j

Dziś Potężne arcydzieło produkcji polskiej

„GRANICA” |
W życiu każdego człowieka istnieje GRANICA której nie I 

wolno bezkarnie przekroczyć.....  fe
Obsada: E. Barszczewska* L. Żelichowska* J. Pichelski, I 

St. Wysocka* Al. Zelwerowicz, B. Samborski, ® 
M. Ćwiklińska, M. Cybulski.

Dodatek kolorowy p.t. „KOCHANE SŁONIĄTKO"
Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30 I

KINO „EDEN**
Dziś: Komedia, która nie miała 

dotąd równych

Radość życia
w roli gł.

Irena Dunne i Douglas Fairbanks

Początek o g. 17.30, w niedzielę o g. 15,30

POKÓJ
umeblowany centrum 
Sosnowca, łazienka, 
■telefon z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia 
od zaraz panu(na). 
Tyilko chrześcijanie. — 
Sosnowiec, ul. Mała- 
cnowskiego 5-a m,. 7.

rtauKu i wyciMio
NAUCZYCIELKA 

udziela lekcji i kon­
wersacji języka nie­
mieckiego i francu­
skiego. — Zgłoszenia 
„Kurier Zachodni" pod 
„lekcje". 4476

PRACOWNIA 
gorsetów Marii Dusf- 
wej, Sosnowiec, Hal 
„Rozwoju" wykonuje 
różne gorsety, P25! 
lecznicze, biustonosze 
R obot.a solidna. Ceny 
przystępne.

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan styblińskf 
Sosnowiec ul. 3 M» 
ja 30. tel. 61.7W 

wykonuje — Piecz,£ 
szyldy emaliowanej^

PRZY ULIC* 
PIŁSUDSKIEGO J 

m. 1 (oficyM. 
zestala otwarta P- 
cownia sukien i /?■ 
dumskidi p.f- 
Wykonanie P#™* 
rzędne podług. 
wsaych modek Pi­
skich.

KINO- TEATR

.PATRIA"W
lwami

i S-ka 
w Sosnowcu

Mi. kim Pałace

dziś:
Dramat kryminalny o niebywałym napięciu p-t«

♦ „ALIBI”*
w roi. gł.

Erich v. Stroheim i Albert Prejean

OSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. n a ... ....
TeL 61064. Skrytka pocztowa 6Ł t ~ Wiersz milimetrowy jednołamowy; na 1-ej strome, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek-

Admuustracja: Piłsudskiego *. lei. 61073 * u ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów. 10 gr. za .wyraz, ogłoszę-
przyjmuje , o tDobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:

od- gada U - 1 i od 6 - niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
„ , . , , , . | to Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.
Rękopisów redakcja nie zwraca. |
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garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy ŻARKI, Fr, Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskie?0- 
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